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GdvLy istniał sPśwnd.PTaf polityczny, to za­
notowana przez n iego  juwywizna politycznego 

m nitLScf ii n ówczesnej wskazałaby ogro- 
Serbia, która odzyskała niezawi- 

kadziesM lat wcześniej, niż Bułga- 
'  a  rycbło przez lę młodszą, siostrzy- 

t , ną dmgi plan w  sprawach bal 
kańskhh. 7> 3 y o  pi-bo»io swoje prawo starszeń­
stwa chcieli wprowadzić w życie za pomocą 
rozprawy .orężnej, Bułgarzy rozgromił ich w 
sposób przez nikogo nieprzewidziany, a dla 
Serbów upokarzając^. Wtedy to Austrya wy­
stąpiła w obronie Serbii i zmusiła Bułgarye do 
zawarcia pokoju zupełnie innego, niż wyobra­
żano sobie w Sofii.

Serbia przycichła. Jeżeli Gorezakow po woj­
nie krymskiej powiedzał o Rosyi: „La  Russie 
ne boude pas, el!e se rocueille“ —  to pierwszy 
lepszy polityk serbski mógł ten aforyzm po­
wtórzyć o Serbii, opuszczając atoli w pierw­
szej jego części przeczenie. ąRosya nio czuje 
zawiści, ona się skupia11 —  powiedział Gor- 
czaltow, zaś o Serbii można było po kiesce pod 
fliwnicą powiedzieć: „Serbia czuje zawiść i
skupia się1'.

Serbowie „kumali się. a równocześnie czuli 
głęboką zawiść'do Bułgaiyi. Zawiść ta zwróci­
ła się także przeciwko ówczesnemu królowi 
serbskiemu .Milanowi, któremu naród przypisy­
wał po.rednic spowodowanie pogromu, a po­
nieważ król Milan był otwartym przyjacielem 
AuMrb, zawdść serbska zwróciła, się zarazem 
pizeeiwko Wiedniowi. Byl to z początku nurt 
podziemny, który atoli rychło wypłyną! na po­
wierzchnię, jako potężny prąd i zaczął podmy­
wać posady tronu serbskiego. Król Milan zrzekł 
sę w reszcie tronu na rzecz syna swojego Alek­
sandra, sądząc, żc opadną fale zawiści prze­
ciwko dynastyi Obrenow iczówz

Znaleźli się tacy w kraju i, co ważniejsze, za 
granicą którzy nie tylko zapobiegali opadnię­
ciu owych fid, ale je zddTaTLwzdąć i spiętrzyć. 
Oficerowie, kiórzy królowo zaprzysięgli wier­
ność, sprzysięgnęli się na jego życie i zamor­
dowali zarówno króla, jak jego żonę. Na zdra­
dzie zbudowano gmach nowej Serbii, a mury je- 

j j : .  .ą,
~Liadł krór Biotr, z dynastyi Karadżordżewi- 
€ suw, pov olnc narzędzie oficerów. Serbia, u- 
porawszy się z dynas tyą austrofilską, pielęgno- 
i*h,ła dalej zawiść do Austryi, która niestety 
często dolewała-oliwy do ognia ku wielkiej ra-
xlości Petersburga.

Tymczasem Bułgarya zdobyła sobie przodo­
wnictwo na Byukanic i wezwała dirzCoCijań- 
5 kie państwa bałkańskie do porachunku z Tur- 
cya. Wybiipbnęla pierw „za wojna bałkańska, 
v" k lik  ej lwią część krwawej pracy spełniła 
Bnłgarya. Ivlial nastąpić podział zdobyczy na 
podstawie, 'ahlatu, poprzednio zawartego. —  
W tedy Serbia pierwsza zdradziła Bulgaryę i do 
spółki.z Grc-ryą wszcz.ęla drugą wojnę bałkań­
ską przeciw Buigaryi . 1

'■Yy.wilk woj.n wiadomy. Serbia powiększyła 
I v0je terytoi vum w sposób, o którym poprzc- 
8 io nigdy nic śmiała marzyć. Rozgromiwszy 
Bulgaryę. zachowała wmbec uicj Serbia zawiść 
Krzywdziciela, który ciągle musi obawiać się 
odwetu. Kówujoczcśnie zawiść przeciwko Au­
stryi przybrała rozmiary je$zczo większe dzię­
ki temu, że Serbia po dwóch zwycięskich woj­
nach zaczęła c./.ęsto okazywać chorobliwą ma­
nię wielkości. Co prawda Austrya, jako strona 
bez porównania silniejsza, nie umiała uszano­
wać drażliwośei Serbii, jako strony słabszej, 
oo więc-ej, nie .umianą odróżnić uzasadnionego 
poczucia godności narodowej od szowinizmu.

Nienawiść- ptzoeiwko Austryi rozpiera piersi 
Serbów, odepiu ich wprost, a poseł rosyjski w 
Belgradzie umie przedziwnie tworzyć coraz to

v Marya Raczyńska.

Miłości śmierć.
(Opowieść z r. 1833.)

*
"‘♦4- (Ciąg dalsiy).

Jech-ui teraz noga za nogą; czasami 
wsi rżymy wała konia —  nadsłuchiwała —  to 
znów zbaczała w las, między drzewa, przemy­
kała sn pola.ianii po miękkich mchach i tra­
wach płaszczących rosą.

Noc b\ la gwiezdna, mroczna...
Długo me m U  zobaczwć jej twarzy —  wresz­

cie oczy oswojone z ciemnością odszukały jej 
oczy, zarys ust.

—. Jakże znasz ten las   szepnął.
Ba, —  w ydęli w-ąjgi. Teraz ją widział 

ńyi. była znmw mną. \y twarzy j 0j paliła się 
jaicis radosc graniczącą z upojeniem; ostro, z 
natę^ńimn paiizały w da] rozszerzone źrenice. 
■W wyu-.zic ust, twaida. bezwzględna moc. Za­
dumał się nad tą duszą ludzi™ dziwną —  bli­
ską tulę bardzo i tak bardzo u.deką —  __

Milczi li.
Biblie daierżyła lejce —  sprawuiic kierowała 

koniem- Lckkiem cmoknięciem wstrz^wnywała" 
karego, g\ :zdnięciem przynaglała go do biegu. 
Nagle spytała:

—  ] ’iKolety przy sobie masz? nabite?,
—  łlaia.

Inne widmo austryackie. Ancksyę Bo^ni i Her­
cegowiny uważają Serbowde za przegraną woj­
nę bez wojny. Powiadają oni, że oba te kraje 
jako dawne prowineye Tureyi, na mocy po­
działu europejskich dzierżaw tureckich, są wła­
snością Serbii. Nie można ich oderwać od Au­
stryi, więc należy w nich za pomocą bezwzglę­
dnej propagandy utrzymjwać wieczny stan 
wrzenia na znak protestu przeciwko przynale­
żności do Austryi. Trzeba okazać Europie, że 
ludność Bośni i Hercegowiny ciąży do Serbii, 
trzeba zarazem uniemożliwić Austryi pracę nad 
organicznem połączeniem tych krajów z resztą 
państwa. Serbowie nio lubią półśrodków. I  oto 
wykonali zamach w Sarajewie.

Jak postąpi sobie gabinet wiedenski wobec 
.Serbii, nie wiadomo. Konferencya, którą od­
był minister snraw zagranicznych, hr. Bcrch- 
told, z ministrem wojny i szefem sztabu gene­
ralnego wskazywałaby, że Wiedeń zamierza 
podjąć energiczną akcyę. Pozostawiamy tę 
sprawę na boku i powracamy do lmii rozwoju 
politycznego Serbii.

Paryski „Figaro11 który rruewm dobre infor- 
macye z Petersburga, dowodzi, że dnia 20 czer­
wca b. r., to jest w rocznicę bitwrv na Koso­
wem Polu miano ogłosić a k t - u n i i  S e r b i i  
z C z a r n o g ó r ą ,  czemu atoli przeszkodził 
zamach w Sarajow-ie. Pismo to twierdzi, że 
pod egidą Rosyi, ma nastąpić zjednoczenie obu 
królestw w ten sposób, że do śmierci obu obec­
nych królów pozostanie wszystko bez zmiany, 
poczcm atoli obecny następca tronu serbskiego, 
Aleksander, ma jako król objąć rządy nad obu 
krajami. Na razie Serbia i Czarnogóra miały­
by tylko wspólnych ministiów skarbu i spraw 
zagranicznych.

Niepodobna stwierdzić prawdziwości, czy 
fałszywości tego doniesienia. Jedno atoli z pe­
wnością nie ulega wątpliwości, a mianowicie to, 
ż e S e r b i a  m y ś l i  o p r z y ł ą c z e n i u  
C z a r n o g ó r y .  Co dzisiaj jest marzeniem, 
czy utopią, to może jutro przyoblec się w realne 
kształty Wiadomość, podana przez „Figaro11, 
powinna w Wiedniu obudzm więcej m i teore­
tyczne zajęcie. Unia z Czarnogórą znaczy ula 
Serbii tyle, co przystęp do morza Adryatyckie- 
go, a przystęp ten stanowi dla Austryi „casus 
Delii1*.

Sarajewo, 3 lipca. 
Bomby, przysłane spiskowcom z Serbii za­

deklarowane były jako jedwab i jako taki je 
oclono.

SpIspK tikDDty w Belgradzie.
(Telegr. „Nowej Reiormy11.)

Mejof setMiesó sztok n̂erolneso 
orsontartorwn spisku.

( T e l e g r .  „ N o w e j  R e f o r  my11.)

Budapeszt, 3 lipea.
Specyalny sprawozdawca EEsN Ujsag11 do­

nosi z Sarajewa, żc w spisku przeciw1 arcyksię- 
cin brał udział major serbski Milan Przibicze- 
wicz, brat posła do Sejmu chorwackiego (SeD 
ba) Przibiczew icza. Major Przibiczewicz jest o- 
becnio zastępcą szefa sztabu generalnego armii 
serbskiej. Przed kilku laty służył w armii au- 
stro-węgierskiej jako oficer. Cabrinowicz przy­
znał, że miał stosunki z majorem Przibiczewi- 

czem.
Dalej dziennik donosi, że cała sprawa za­

czyna się powoli wyjaśniać i żc dzisiaj lub ju­
tro wszystkie szczegóły spisku i zamachu bę­
dą znane. Major Przibiczewicz był organizato­
rem zamachu i miał w nim czynny udział obok 
Cabrinowicza i Principa. Bomby, któremr. wy­
konano zamach, pochodziły z serbskiego arse­
nału w Kragujewac i od kilkunastu dni były 
ukryte w jednym z domów, w pobliżu Saraje­
wa, a to dlatego, ponieważ wszystkich przy­
jeżdżających w ostatnich dniach do Bośni, pod­

dawano rewizyi. .

Zeznania Cabrinowicza.
Sarajewo, 3 lipca.

Wielką sensacyę wywołują tu zeznania Ca­
brinowicza i Principa, które przedostały się do 
wiadomości publicznej. Cabrinowicz wczoraj 
dopiero przyznał się nietylko do winy, której 
zresztą od samego początku nie zaprzeczał, ale 
podał też wszj stkie szczegóły spisku. Cabrino­
wicz przyjechał przed kilku tygodniami do 
Belgradu. Czytając w kawiarni gazetę, dowdo- 
dział się z niej, że areyksiążę Franciszek Fer­
dynand przybędzie niebawem do Sarajewa. Za­
niósł natychmiast tę gazetę Principowi, który 
grał w tej samej kawiarni w  karty, a z którym 
znal się od dłuższego czasu i pokazał mu doty­
czącą wiadomość. Princip kiwnął na to tylko 
głową, nic jednak nic powiedział. Nazajutrz 
spOikali się w parku i  postanowili tam, że ja ­
ko Serbowie powinni pomścić się za ojczyznę, 
Uchwalili wówczas zamordować arcyksię- 
cia Franciszka Ferdynanda, jego małżonkę i 
całą świtę. Następnie zaczęli się oglądać w 
Belgradzie za bombami. Udali się w tym celu 
do Milana Przibiczewicza, sekretarza towa­
rzystwa Narodna Obrana. Milan Przibiczewicz, 
obecnie zastępca szefa sztabu generalnego ar­
mii serbskiej, jest identycznym z Przibiczewi- 
czem, który w roku 190G, był nadporuczniidem 
w armii austryackiej, z której zbiegł i wstąpił 
następnie do armii serbskiej. Brat jego Sveto- 
zar Przibiczewicz jest posłem do Sejmu chor- 
wąek-iegi; s 3rn * 2  był
również posłem doTScjmą chorwackiego, ode­
grał wielką rolę w1 znanym chorwackim proce­
sie o zdradę stanu w roku 1908. Major Przibi­
czewicz odesłał obu spiskowców do znanego 
komitadżi Czikanowicza, który jest serbskim 
urzędnikiem państwowym. Czikanowicz oświa­
dczył, że może dostarczyć bemb z arsenału 
wojskowego w Kragujewac, ale pod warun­
kiem, że zastosują się do jego wskazówek, któ­
re brzmiały:

Princip i Cabrinowicz otrzymają sześć 
bomb i tyleż rewolwereów. Za to mają się 
postarać o czterech jeszcze wspólników, go­
towych do rzucenia bomb lub do strzelania.
P °  rzuceniu pierwszej bomby także wszyscy 
Inn’ spiskowcy mieli rzucić bomby. Każdy 
spiskowiec ina trzymać w jednej ręce bom­
bę lub rewolwer, w drugiej cyankali, którą 
to trucizną ma natychmiast po rzuceniu bom­
by lub strzale wypić.

Czikanowicz dał następnie Principowi cyan- 
kali w  ilości 'wystarczającej do otrucia 6 lu­
dzi.

Princip i Cabrinowicz pozyskali w Belgradzie 
jeszcze trzeciego towarzysza w osobie studen­
ta Gabresza i wyiechali do Sarajewa.

Bombami podzielili się spiskowcy w dzień

zamachu o godz. 9Ys rano. Trzej wyżej wymie­
nieni spiskowcy zeszli się w cukierni Ylenica 
przy ul. Cumaria. Princip przyniósł ze sobą 
bomby i rewolwery i dał każdemu ze spiskow­
ców po jednej bombie i pc jednym rewolwerze, 
oraz truciznę. Cafemiowicz oświadczył, żc in­
nych trzech wspólników na razie nie wymienia. 
Po krótkim pobycie tv kawiarni Ylenica ro­
zeszli się. Cabrinowicz stanął koło mostu Cu­
maria, Princip ua ulicy Apla, a Grabesz o kil­
kaset kroków dalej. Gdzie stali inni spiskowcy, 
tego Cabrinowicz nie wie.

Zeznania Principa.
Princip oświadczył również przy przesłucha­

niu, że bomby otrzymali od Czikanowicza, nie 
chce jednak przyznać, że mieli jeszcze czterech 
wspólników1, ani też nie clice powiedzieć, od 
kogo otrzymał pieniądze, które znaleziono u 
niego w  mieszkaniu. Princip jest zupełnie zła­
many i objawia strach przed śmiercią. Pod ko­
niec przesłuchania rozpłakał się i zawołał:

—  Żałuję popeł ionej zbrodni, ponieważ 
towarzysze w hamebny sposób mnie opuścili. 
Oni także powinni byli rzucie bomby. Ale ci 
nikczemni tchórze tego nie uczynili. Pomszczę 
się za to na nich. Zdradzę ich wszystkich. 
Teraz proszę mnie zostawić w spokoju, a ju­
tro powiem wszystkie szczegóły.

Na zapytanie, dlaczego nie czyni tego teraz, 
odpowiedział Princip: Ponieważ chcę opowie­
dzieć wszystkie szczegóły i uporządkować swo­
je myśli. Żaliiję teraz sw'ego czynu. Gdybym 
tak mógi być teraz wiolny, biegałbym po uli­
cach Sarajewra i krzyczałbym aż do ockrypnię 
cia Na szubienicę z Serbami!

W. czasie dalszego przesłuchania oświadczył 
Princip, że dlatego postanowił zamordować ar- 
cyksięcia, ponieważ w Serbii było powszechnie 
wiadomem, że rządy jego będą nieszczęściem 
dla Serbii, i że areyksiążę zechce okupować 
Serbię, jak i<ł uczynd z B anit I łetćegowiuą

A resztow ane trzeciego sprawcy.
Po przesłuchaniu Cabrinowicza i Principa, 

udali się detektywi do cukierni Vlenica, któ­
rej właściciela aresztowali a cukiernię zamknęli. 
Także trzeci wspólnik Grabesz znajduje się już 
w więzieniu i już wczoraj byl poddany prze­
słuchaniu. Grabesz przyznał, że w cukierni Y le­
nica dostał bombę i cyankali. Bomby jednak 
nie rzucił, ponieważ widział, że areyksiążę i 
jego małżonka już nie żyją.

Co mówi sęózia śledczy?
Sędzia śledczy Pfeifer opowiada, że pienią­

dze, znalezione w mieszkaniu Principa, były w 
złocie, co daje bardzo wdele do myślenia. Obaj 
mordercy nie należeli do żadnej grupy tero- 
ryslycznej, ani do partyi socjalistycznej, a do 
puścili się zbiodni tylko pod wpływem agita- 
cyi wielkoserbskiej.

Cabrinowicz oświadczył też —  opowdada da­
lej P f( ifer —  że chce zniszczyć obecne rządy 
w Austryi, aby umożliwić Serbii zajęcie Bośni 
i hercegowiny, i uw'olnić te kraje od obcego 
panownnia. Cabrinowdcz spodziewał się, że 
przez zamach utoruje Serbii drogę do Bośni i 
Hercegowiny.

Co opowiada prokurator?
Prokurator Svara oświadcza, że dotąd a 

resztowano 11 Ssrfców, kfórzy brali czynny u- 
dzial w spisku. W Belgradzie otwrarcie mówdo- 
no —  oświadcza Jalej Svara —  o tern, że arcy- 
książę nie wróei żywry z Bośni. Obaj mordercy 
otrzymali pieniądze na podróż z Tow1. „Narodna 
Obrana11, którego celem jest osłabianie Austryi 
a głównie wywoływanie zamieszek w Bośni i 
Hercegowinie.

Głodówka aresztowanych.
Sarajewo, 3 lipca.

Obrońca Principa dr. Pcrisicz opowdada, żt 
Cabrinowicz i Princip postanowili urządzić 
strajk głodowy i już od dwmch dni nie przyj­
mują pokarmów1,,

W krytycznej chwili.
( T e l e g r  „N. R e f.“)

Budapeszt, 3 lipca. 
Z W i e d n i a  donoszą do „Fester 

LIcydu“ :
Wiadomości, jakeby krok rządiTcii- 

stryackśeco w Belgradzie miał w naj­
bliższym Gzas'3 nastąpić, lub nawet 
ju i  nastąpił, są, wedle autentycznych 
wiadomości, zaciągniętych w miej­
scach miarodainych, nieprawdziwe. 
Dotąd nie zapaoła jeszcze w tym kie­
runku ostateczna decyzyą.

Opinie i żądania prasy serbskiej.
(Tul. c. k. Biura koresp)

Belgrad Dziennik „Piemont'1 pisze: Po gło-
inyip proteście .sprawmy zam«cłui ' fflt.Tf*"
pił piotesi Principa.1 Czyn fegO oStfmuejRT należy 
wytlomaczyć systemem rządowym w Bośni. -Oko­
liczność, że Princip spełnił akt zemsty w dniu świę­
ta narodowego „Yidovdand, które obrano za dzień 
rozpoczęcia manewrów', czyni zrozumialszym akt 
rozpaczy młodego człowieka. Gdyby ■ arewksiążę 
Franciszek Ferdynand właśnie w dniu święta ..Yi- 
lovd£S] nie był szukał owacyi w- Sarajewie, z pe- 
wmością byłby dzisiaj przy życiu. \Y Serbii niko­
mu nie przychodzi przez my śl gtoryfikowumia czy­
nu Principa. Podczas gdy Princip wjje się w bólu, 
spowodowanym inkwizyewą więzienną, wszędzie 
objawia się zal z powodu tragicznej śmierci arcy 
księcia Franciszka Ferdynanda i jego małżonki. 
Zginęli oni oboje z reki 19-letniego młodzieńca, 
który do szaieństwm kochał ziemię rodzinną, na 
której ujrzał światło-dzienne.

Belgrad, 3- lipca.
Dzienniki jednogłośnie zajmują stanowisko prze­

ciwne wykroczeniom tturr.u w Sarajewie i Mostarze 
wobec ludności serbskiej, której nie można winić 
za bezmySIny1 czyn dwóch anormalnych młodzień­
ców. Dziennik „Bałkan” wzywa rząd serbski, aby 
założył protest u rządu eusiryaekiego przeciw prze­
śladowaniom ludności serbskiej. „Tribuna" dono­
si, że „Gmladina1, zamierza odbyć meeting prote­
stujący. „Mali Journal1 notuje pogłoskę, że Prin­
cip w więzieniu popełnił samobójstwo. ..Prarda11 
wskazuje, że w edhtg ustaw obowiązujących w Bo­
śni, ani Princip, ani Cabrinovic nie mogą być ska­
zani na śmierć, pierwszy poniew-aż dokonał tylko 
usiłowanego morderstwa, drugi ponieważ nie ma 
Jeszcze lat 20.

—  Za chwilę wyjedziemy na drogę —  po­
tem musimy przejechać przez pewną wieś, nie 
da się wyrninąm Bodzio już koło północy, nie 
sądzę, by nas kto zatrzymać mógł... ale gdy­
by... drogo sprzedamy życie —  wszak prawda?

Ścisnął mocno jej rękę powyżej kostki —  za­
marzył o cudnej śmierci, ramię przy ramieniu 
z nią. Marzył jej głowę omdlałą w zaborczym, 
wieczystym śnie, na swojej piersi —  —

—  Heleno —  rzekł —  Heleno —  znamy się 
od wczora.... —  i urwał. Naprawdę? Od wczo­
raj dopmr)? —  Spytał samego siebie. Czyż nie 
zawsze, była \v jego sercu i krwi? Nie o niej 
io marzył — nie za nią to tęsknił, przez dłu­
gie, tułacze lata na obczyźnie?

Ńie słyszała, go —  może nawet nie czuła 
obok siebie. TTsta miała zaciśnięte, oczy wpa­
trzone w dal. Na czole między brwiami twardą 
pionową zmarszczkę. Tylko nozdrza cienkie 
ruchome, jak u rasowego konia, drżały jej, 
latały niespokojni.

Wyjechali z lasu —  zrobiło się jaśniej.
Grała teraz o jego i o swojt życie.
Chybotał się wózek, turkotał po nierównej 

drodze. Już i wjechali do wsi. Ciemna była —  
przypadła do ziemi, przygniecione zczerniałemi 
strzechami chałupy, skulone, wrogie, czatowały 
po obu stronach drogi, jak_ zaśuięt^ olbrzymy. 
Straszniej tu było, niż w lesie. Poczęty naszcze- 
kiwać psjr.

Zacięła konia —  pędzili W tun«nie kurzu, 
po wybojach. NareszokJ —  odetchnęła lżej, 
pemą piersią — ■ znów byli w ozy storn polu

—  Tydzień temu —  zaczęła — dopadli tu 
nocą, w  tej samej wsi, mały oddział powstań­
ców —  przekradali się, jak i my, ku lasom 
świętokrzyskim. Nie walka to była, a rzeź —  
i pomysł —  chłopi pomagali... moskalom!!

Milczał, tak okrutny ból ścisnął go za gar­
dło.

—  Myślę —  mówiła wolno —  myślę, w jaki 
to sposób, w  razie napadu, zniszczyć te papie­
ry. O broń mniejsza....

—  Gdzie je masz?
—  Na sobie —  zawsze tak przewożę —  słu­

chaj, wy tam. za granicą, przy fabrykach, 
macie przeróżne środki wybuchowe —  przecie 
tyś chemik? Nie mylę się? .—  Gdybyś mi spo­
rządzić chciał, coś takiego —  pewnego —  aby 
w razie wy padku, przychwycenia —  i ja, i te 
papierzyska —  ulotniły się... odrazn...

Struchlał.
—  No co —  no co? —  śmiała się, zagląda­

jąc mu w oczy —  boimy się? — czy może 
żal....

Obniżył się jej głos, zadrżał.
_ — Nie żałuj —  szeptała już cicho —  niczego 

nie żałuj. Bracie! Górnie prześnijmy nasz sen, 
po wierchach, po szczytach, w walce ze sobą 
samymi, z ęodłom życiem, ze śmiercią wreszcie, 
ł >awno, juz dawno, zostało za mną to 'wszyst­
ko, włesfzj to wszystko, z czego lepią ludziska 
swbj błotny byt. Sama jestem i wolna! „Szalo­
na11 nówia —  tem lepiej— szalona więc, szaleń­
stwem wichru w  polu, morza bijącego o skały, 
wody vralaceł z gór. Tak być musi ze mną —

nic może być inaczej. Żadnej innej drogi nie 
widzę przed sobą, jak tą, którą idę Już tylko 
ja i śmierć.

—  Kochałaś kiedy? —  spytał.
—  Kochałem —  no, naturalnie, że W iktora* 

Kogóżby innego?! Kogóż bo kocha panienka 
ze dwora, gdy ma lat siedemnaście, jak nic 
młodego sasiada, co przyjeżdża pod jej okien­
ko, na wTonym koniku. —  A  teraz go nie­
ma —  niema już dla mnie, na całymi bożym 
świecie. I co za radość —  że ani on —  ani 
nikt inny. —  —  Wolna jestem —  żyję i 
umrę jak chcę —  —

—  Patrz —  biczyskiem wskazała mu odle­
gły las —  tam. się pożegnamy; może spotkamy 
się jeszcze w życiu, a może już i nie. We żmij 
dziś moje pożegnanie braterskie, pozdrowienie 
w śmierci. Za chwilę odejdę —  w mrok. Dzi­
wne. zdaje mi się, że cię znam od daw na-------

Schylił się do jej rąk —  przywarł do nich u- 
stami.

—  Dziękuję —  mówił gorąco —  dziękuję za 
wszystko. Gdy będę żył, przybiegnę nocą do 
Gliwic, gdy będę mógł —  przyniosę Tru­
dno będzie skonstruować bez tych tam materya- 
łów różnych, pod ręką —  ale spróbuję, tak, 
lepsze już to, w  razie czego —  n i  to, coby Cię 
mogło cootkać, potem —  gdybyś żyła... Strasz­
ne jednak, gdy pomyślę, ty i śmierć...

Leciutko dotknęła ustami jego czoła.
>— Cicho — rzekła — niema już dla mnie ży­

cia, niema. Pomyśl, czyż można tak żyć! A  um­
rzeć zawsze można pięknie i dumnie!

—  A  gdybyś kochała? —  rzucił przez zdu­
szone gardło.

—  Gdybym kochała —  zamyśliła się —  gdy­
bym kocha ła  Na wszystko już zapóźno.
Twardy mus. -wola czynu, wzięły mnie całą. 
Chcę wmlczyć i dokonać. Muszę —  tak jak ty 
musisz iść tam, w las. Krew za krew, ząb za 
ząb, oko za oko! Ah! 'żyje jeszcze we mnie nie­
nawiść, ona jedna! Gdybym miała dziecko, li­
czyłabym je dniami i nocami —  dniami i noca­
mi, jak to ma nienawidząc i kochać. Gdybym1 
miała dziecko —  tak, jedno mogę dać, sieliic!—  
spłonąć.

—  Heleno! Heleno!
—  Jesteśmy już na miejscu —  rzekła już in­

nym głosem, zatrzymując konia przed jakąś 
ciemną chatą, tak wciśniętą w drzewa, że ją do­
piero teraz zobaczył. —  Już i szumiał przed ni­
mi odwieczny, ciemny bór...

—  To nasz człowiek, gajowy w rządowych 
lasach, doprowadzi cię, gdzie trzeba, jemu mo­
żna zaufać. Zejdź —  zastukaj w szybę trzy 
razy...

—  A  ty? —  zapytał z niepokojem.
—  Ja? pojadę dalej, tak trzeba —  ciebie z 

sobą brać tam nie mogę, no zejdź...
—  Jakto!?
—  Tak trzeba —  o świtaniu będziesz już w 

obozie... Niech cię Bóg...
—  Heleno!
Odsunęła go mocną ręką.

(C. d. n.)
i w .m ■■
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teasa ro s y js k a  o m o rd z ie
s

Cala prasa rosyjska poświęca krótsze lub 
dłuższe wzmianki zamachowi w Sarajewie, z 
których po przez kanwę konwencyonalnych 
wyrazów ubolewania, przegląda źle ukrywrane 
zadowolenie. Nietylko prasa reakcyjna, lecz 
i liberalna zdaje się być skłonną do usprawie­
dliwiania zamachu fanaty-ków. „Riecz14, organ 
stronnictwa kadetów, które, walcząc z rządem 
na terenie spraw wewnętrznych, a zewnętrznie 
popiera niemal na każdy m kroku, a w szcze­
gólności w sprawach bałkańskich, jego impe- 
r  Mistyczną politykę, pisze:

„Dla serbskich patryotów Franciszek Ferdy­
nand był symbolem zaborczej polityki austrya- 
ckiej, osobistością, w której jak gdyby skoncen­
trowała się cała zdolność do życia monarchii 
Habsburgów i jej upór żywotny, jaki wykazywała 
w obronie dawnych politycznych dążności do roli 
kierowniczej w części zachodniej półwyspu bał­
kańskiego. Arcyksięże Franciszek Ferdynand 
uosabiał odwieczne wielkopaństwowe dążności 
Austryi, stanowiące zaporę dla młodych, wielko- 
państwowych tendencyj Serbii. I arcyksiążę Fran­
ciszek Ferdynand padł ofiarą tych narodowo-poli- 
tycznych konfliktów, które otaczają Austro Węgry 
atmosferą burzy zewsząd, nietylko na zewnątrz, 
lecz i wewnątrz11.

„Nowo je Wremia11 uznało za właściwe w  po­
niedziałek, tuż po ogłoszeniu wiadomości o 
śmierci arcyksięcia, umieścić gwałtowny arty­
kuł przeciw Austryi, powiązawszy go w jedną 
całość ze wzmianką, poświęconą zamachowi. 
Artykuł ten ma tytuł „W alka Austryi ze *Slo- 
wiaństwera11, i nawiązując do niedawnego za­
kazu zlotu Sokołów w Lublanie, przypisuje 
Austryi tendencyę uciskania wszystkich Sło­
wian bez wyjątku. Wspomina więc „Nowo je 
W ren .a11 o braciach Gerowskich, o „illyry- 
zmie11, zwalczanym przez rząd austryacki, o 
Slowieńcach, których Austrya nicogledną po­
lityką rzuca w objęcia swych wrogów, 1 nie 
waha się nawet wspomnieć o Leonie Krzemie­
nieckim, którego nazwiskiem posługuje się w 
tyra celu, aby wykazać, że Austrya nie waha 
się naw ct Polaków gnębić, jeżeli nie idą na pa­
sku jej av ielkomccarstwowych tendencyj.

Austrya —  jak głosi „Nowoje Wremia“ —  
cd pewnego czasu przestała się zupełnie „cere- 
moniować^ z żywiołem słowiańskim. Jeżeli na­
wet z Czechami, którzy są narodem silnym, 
dziś monarchia nie robi sobie skrupułów to 
cóż dopiero mówić o południowych Słow ia- 
nacli, których się gnębi na każdym kruku. 
Trudno się dziwić, że dążności wielko-serbskie 
zaczynają wśród tych narodow brać górę, a 
spojrzenia wszystkich zwracają się w kierun­
ku Belgradu.

Autor artykułu rozwodzi się długo i szeroko 
nad niedawno zaszłym faktem odsłonięcia w 
Belgradzie pomnika serbskiego poety, DosiEieja 
Obradowicza, i na podstawie nastroju jaki się 
wytworzył podczas tej uroczystości, stara się wy­
kazać, że dążności panserbskie istotnie wśród 
całej południowo-slowiańskiej ludności monar­
chii austro-węgierskicj górę brać zaczynają. 
Powołuje się wuęc na przemówienia burmistrza 
Zagrzebia, burmistrza Raguzy, a Areszcie na 

"W i-yę , awfcicja Lubiany, która miał się 
wyrazić,' że VRełg.ad stanowi ośrodek kultu­
ralny dla wszystkich Słowian południowych11.

O tem, że między Chorwatami-katolikami, a 
prawosławnymi Serbami, oddawra wre niena­
wiść, zdaje się „Nowoje Wremia11 nic nie wie­
dzieć, jak również o tem, że zmarłego arcy- 
księcia uważali Serbowie za przedstawiciela 
idei tryałizmu w monarchii. Dla pisma tego, 
kierującego się zawsze perfidyą, czy to chodzi 
o Polaków, czy wogóle o Słowian, niewzruszo­
nym, zdaje się, jest dogmatem, że wszyscy po­
łudniowi Słowianie parają gorącą chęcią wej­
ścia w skład Serbii i oddania swych głosów 
pod batutę Rosyi,

Artykuł „bow . Wremia14 kończy się za­
pewnieniem, ze polityką swoją Austrya zdoła 
obudzić wśród Słowian południowych jeszcze 
większą nienawiść i wywołać pragnienie ze­
msty. Tuż po wygłoszeniu tej sentencji, „No- 
woje Wremia11 pisze wspomnienie zmarłemu 
arcyksięciu, oddzielając je od wspomnianego 
artykułu kreską.

Nie ulega wątpliwości, że zbieg tych arty­
kułów nie jest wypadkowy, i że „Now. Wre­
mia114 w tym celu umieściło artykuł o walce 
Słowian z Austryą, aby wyraźnie zademonstro­
wać, w jaki sposób uprawiana być powinna 
polityka „zemsty14, którą z całym cynizmem 
głosi. Źe bombą i browningiem fanatyków serb­
skich kierowała ta sama ręka, która w Galicyi 
wschodniej rozrzuca proklamacye: „za wieru, 
za caria, za otieczestwo!11, to zdaje się nie 
ulegać wątpliwości. Radość prasy rosyjskiej i 
perfidyą, z jaką omawia niesnaski wśród Sło­
wian południowych, które ofieyalna Rosya sa­
ma bezustannie podsyca, dowodzą, że politykę 
rządu rosyjskiego, zamykającego Austryę ze­
wsząd żelazną obręczą, popiera bardzo znacz­
na część społeczeństwa rosyjskigeo.

J. Ki z.

l i  C.I O- ^  i i  j

B I .  R m K o s h i .
Kraków, 3 lipca.

Wczoraj odbyło się pierwsze posiedzenie ż a ­
kowskiej Rady miejskiej, uzupełnionej nieda­
wno dokonanemi wy borami. Komplet był bar­
dzo liczny. Nowowybrani radcy krzątali się bar­
dzo żywo po sali, wybierając sobie miejsca i 
zaznajamiając się wzajemnie. Jedni z pier­
wszych przybyli pp. prof. Zoll (młodszy), re­
jent Starzewski, Gramatyka, Halskb Tadeusz 
Epstein, radca Muczkowski, zwraca dalej u- 
wagę sympatyczna postać p. W itolda Ostrow­
skiego; brak Konstantego Srokowskiego, który 
wyjechał już na odpoczynek letni. „Starzy44 
radcy reprezentowani są również licznie —  z 
prezydentem i obu wiceprezydentami . rektor 
Frerich, ks. Caputa, Edmund Klemensiewicz, 
prezes Bandrowski, Mendelsburg, radca Peros, 
nrof. Domański, Dr. Doboszyński, Ignacy Lan- 
dau, prof. Rosenblatt, radca Hałatkiewłcz, re­
daktor Michał Konopiński, prof. Wasung, radca 
Sołtysik, prezes Turski, Muranyi, Daszyński, 
J. K, Fedorowicz i inni.

f f V! ■■■■■■:*

Pizemówieme prezydenta*
Posiedzenie zagaił prezydent Dr. L  e ó, a ot­

wierając siedemnastą kadencyę Rady m. Kra­
kowa, powitał nowo wybranych radców; przed­
stawił następnie krótki pogląd na prace ostat­
nich lat i dotknął programu działalności na naj­
bliższą przyszłość adminstracyi miejskiej, któ­
ra po przyłączeniu Podgórza rozciągać się bę­
dzie na znaczny obszar i znacznie podwyższo­
ną liczbę mieszkańców. Staje dalej przed nami 
kwestya zmiany statutu miejskiego, która u- 
znaną będzie za sprawę nagłą przez całą Radę 
i przeprowadzoną natychmiast po przyłączeniu 
Podgórza. Odsunięcie wałów fortecznych ce­
lem możności przeprowadzania normalnych bu- 
dowii (swykupno odnośnych gruntów); dalsze 
rozszerzenie komunikacyi tramwajowej wedle 
przedłożonego już poprzednio programu; refor­
ma ustawy budowlanej, opartej na nowoczes­
nych zasadach; oto wszystko —  sprawy, które 
należy rychło rozwiązać.

Co do administracyi miejskiej będziemy się 
starali wykonać ją jak najbardziej sprężyście, 
przp pomocy kraju i państwa. Co do spraw fi­
nansowych —  należy pragnąć, aby było wszyst­
ko ściśle badanem i prowadzonem tak, aby ró­
wnowaga budżetowa nie była naruszaną —  
Zarząd miasta musi być oszczędnym, gospodar­
ka musi się opierać na zdrowych zasadach i być 
wzorem dla innych miast i następców naszych. 
W  tej myśli zagajając nową kadencyę Rady, 
wita prezydent jej członków. (Oklaski.)

Ślubowanie radzieckie.
Nastąpiło ślubowanie radców, świeżo wy­

branych. Prezydent Leo złożył przyrzeczenie w 
ręce I. wiceprezydenta, następnie w ręce prezy­
denta złożyli przez podanie ręki przyrzeczenie 
radcy miejscy.

Komunikaty,
Prezydent zawiadamia, że wybór obu wice­

prezydentów i delegata Rady miejskiej do pre- 
zydyum, odbędzie się 9 lipca. Na tem posiedze­
niu rozpocznie się równocześnie dyskusya bud­
żetowa, przewidziana dalej na dzień 10 i 11 b. 
m. Dalej zawiadamia prezydent, że w myśl dy­
sku syi w  Radzie miejskiej w  sprawie stosun­
ków w szpitalu św. Łazarza, rozpoczął w W y­
dziale krajowym akcyę o rozszerzenie tego 
szpitala.

R. m. D a s z y ń s k i :  Najlepiej szpital ten
rozsadzić dynamitem!

Prez. L e o :  To nie należy do zadań Rady
(wesołość). Dalej zawiadamia prezydent, że 
sprawa szkoły przemysłu artystycznego w Kra­
kowie niebawem będzie faktem dokonanym, na 
razie jako wydział szkoły przemysłowej, dziś 
jednak jest już postanowionem, że uzupełniana 
dalszemi kursami, stanie się wkrótce samo­
dzielną szkołą. Dotąd w  państwie istnieją tyl­
ko dwie takie szkoły: niemiecka (Wiedeń") i cze­
ska (Praga), polskiej dotąd nie ma. W  końcu 
doniósł prezydent, że nadeszła subweneya pań­
stwowa w sumie 77.000 koron na dalsze odno­
wienie wieży ratuszowej.

Zajścia w Białej-Bielsku.
R. m. Bandrowski zaznaczył, że w  ostat­

nich dniach czerwca odbył się w Bielsku daw­
no już przygotorany i zapowiedziany zjazd 
polskich organizaoyj s koi ,/ Już sama wieść
0 tym zjeżdzie zaniepo koiła —  > minię prusko- 
niemiecką w Bielsku, która sądzi, że ludność
ńemieoką nietylko puv> nna zażyoać na Ślą­
sku wszeh/oh praw i ty tu ł1. .większości, 
ale, co więcej, nie może dopuszczać do 
organizowania ludności polskiej. Z tyra syste­
mem i z tą skrzywioną doktryną polskie społe­
czeństwo ma na Śląsku stale do walczenia, 
ale wypadki, które się rozegrały podczas zja­
zdu sokolego, przekroczyły wszelką miarę, do­
prowadziły da wręcz karygodnych zaburzeń i 
gdyby nie spokój i rozwaga zastępów sokolich 

oburzonej ludności polskiej, byłyby musiały 
doprowadzić do katastrofy. Fakta takie dowo­
dzą niewątpliwie zaniku rozważnej i spokojnej 
opinii niemieckiej a rozwichrzonego przez 
nastroje hakatystyczne wszelk;ego poczucia 
prawa i sprawiedliwości. Co prawda, z tą de- 
kadencyą kulturalną społeczeństwo polskie 
nietylko spotyka, się bardzo często, ale nie u- 
waża jej za objaw siły i szlachetnych uczuć 
narodu niemieckiego, niemniej musi ono zawsze
1 wszędzie zaprotestować przeciw tego rodzaju 
brutalnym gwałtom i karygodnym napaściom, 
musi wreszcie żądać, aby rząd za pośredni­
ctwem swych organów zapobiegał wszelkim 
tego rodzajom nadużyciom. Niestety —  i tu 
doznaliśmy zawodu. Według opinii powszech­
nej zarządzenia organów publicznych dalekie 
były od tej objektywnej energii, do jakiej są 
powołane, przeciwnie, są skargi, jakoby właś­
nie te władze przyczyniły się do zamięS2ania 1 
spotęgowały niezadowolenie ludności polskiej. 
I dlatego w imieniu zaniepokojonej opinii spo­
łeczeństwa polskiego powinna Rada uchwalić 
nast. wniosek nagły:

l j  Rada miasta Krakowa wyraża ubolewa­
nie z powodu zajść, które miały miejsce w 
Bielsku dnia 29 bm.

2) Rada miasta uprasza Koło polskie, aby 
wobec stronniczego stanowiska, jakie zajęły 
władze wobec ludności polskiej —  czuwało 
—  ze zdwojoną energią nad zabezpieczeniem 
praw ludności polskiej na Śląsku.
Nagłość uchwalono.
R. m. D a s z y ń s k i  przyłącza się do pro­

testu, zawartego w przedłożonym wniosku, 
wskazuje jednak, że i po naszej stronie są błę­
dy. Mówca atakuje ostro narodową demokra 
cyę i odczytuje ustęp „Gazety Bielskiej14, któ­
ra prowokująco odnosi się do Niemców. Dla 
partuiin-cli celów —  przed wyborami do Sejmu 
—  zrobiono dużo, ale dla ogólnej sprawy polo- 
nizacyi krćsów przyniesie ta demonstracya wiel­
kie szkody.

R m. T  u r s k i zaznacza, że w prowokacyj­
nej robocie Niemców władze brały udział; 
chciano koniecznie wywołać awanturę, a ucze­
stnictwo miejscowej policyi i ża.ndarmeryi jest 
faktem stwierdzonym. Powiedział p. Daszyń­
ski. że to była partyjna robota, partyjnie prze­
prowadzona demonstracya; z wywodami p. Da­
szyńskiego mówca zupełnie się godzi; jeżeli 
szło o rzecz partyjną, nie należało dla niej na­
rażać ógóiu: są rzeczy większe i silniejsze, niż 
interes partyjny. Mówca popiera wniosek r. 
Bandrowskiego, apelując do dr Lea, aby Koło 
polskie zajęło się energicznie tą sprawą. (0- 
klaSlci.) . o

R. m. K o n o p i ń s k i  przypomina, że to, 
co dzisiaj dzieje się w  Białej-Bielsku, jest na- 

1 stępstwem niozem nie dającego się usprawie­

dliwić zaniedbania, jakiego dopuszczała się 
przez kilkadziesiąt lat gaiicyjska administra­
c ja  polityczna i autonomiczna wobec miasta 
Białej i powiatu bialskiego. Rzecz nie do wiary, 
e w kraju, na którego czele stali namiestnicy 

Polacy i marszałkowie krajowi Polacy, nie za­
łożono w  Białej ani jednej szkoły polskiej i 
trzeba było dopiero inćyatywy T. S. L., aby 
otworzono szkoły w tem mieście dla dzieci pol­
skich, A  tymczasem rząd śląski zrozumiał nie­
co inaczej zadanie swoje wobec Bielska. Zało­
żono tam wszelakiego rodzaju szkoły ludowe, 
średnie i przemysłowe, a następstwem tego by­
ło ciążenie ludności polskiej i niemieckiej z 
BLułej ku Bielsku, a za tem poszło rozpanosze­
nie się żywiołu niemieckiego w Białej mieście i 
powiecie.

I  oto dzisiaj dochodzi do tego, że w tym 
Bielsku, nad którego ekcnomicznem podnie­
sieniem pracuje robolnik polski, łamią się za­
sadnicze ustawy państwa na karkach Pola­
ków. Jakiem prawem państwowa żandarme- 
rya w Bielsku wzbroniła polskim Sokołom, aby 
z dworca kolejowego weszli do miasta? Na ja­
kiej prawnej podstawie tasama żandarmerya 
zabroniła ludności polskiej przejść przez most 
z Białej do Biefakłf do Domu Polskiego, który 
Polakom wolno tam utrzymywać? Czy Bielsk 
leży w obcem państwie, w którem obywatel 
austryacki nie ma prawa pobytu i swobody 
ruchu? Odkądźe to Bielsk przeszedł pod pano­
wanie pruskie?

Na te pytania powinien prezes Koła polskie­
go stanowczej zażądać od lir. Stiirgkha odpo­
wiedzi. Jeżeli bowiem rząd w sprawy te nie 
wgladnie, jeżeli my na Śląsku, na polskiej zie­
mi, mamy z ogólnych praw obywateli austrya- 
ckieh być wyjęci, to my stąd wysnujemy kon­
sekwencje dla postępowania swojego z Niem­
cami w  Galicyi, gdzie oni już tylko są przy­
byszami.

Jeżeli rząd śląski chciał utrzymać porządek 
i spokój w  Bielsku, to mógł zapytać się, co ro­
bił rząd w Bemie Morawskiem, gdzie równo­
cześnie Sokoli czescy i turnerzy niemieccy od­
byli zgromadzenia, ale ani jednym, ani drugim, 
wstępu do miasta nie Wzbroniono.

Po przemowie r. m. K o s o b u c k i e g o  i 
ks. C a p u t y  zabrał głos prez. dr Leo i za­
znaczył, że sprawą poruszoną we wniosku, już 
się ofieyalnie jako prezes Koła polskiego za­
jął i odniósł do rządu centralnego z żądaniem 
wytoczenia surowego śledztwa. Sprany tej, 
jak i ogółem spraw śląsk,ch, Kolo Dolskie nie 
spuści z oka. Sprawa śląska była stale w  zanie­
dbaniu a ogół polski mało się nią zajmował; w 
ostatnich latach sytuacja się zmieniła i Koło 
polskie traktuje sprawy śląskie nie jako obce, 
ale jako sprawy polskie. To stanowisko Koło 
polskie zajmować będzie i nadal.

Wniosek uchwalono.

Wybór sekcyj ł komisyi.
Z kolei dokonano wyboru sekcyj i trzech ko- 

misyj. Weszli do nich następujący radcy:
S e k c y a  e k o n o m i c z n a :  Bazes, Beringer,

Czunko, Damski, Dąbrowski, Domański, Dudek, 
Guzikowski, Halski, Judkiewicz, Kosobucki. Lan- 
dau Ignacy, Maywalt, Merz, Mens, Misiorowski, 
Mitasiński, Muc kowskł, Peltz, Peroś, Rymanow­
ski, Turski.

S e k c j a  A  owa:  Batko, Bialik, Do-
boazyńsk
Gross, H 
Srokowski, Sz 
dzięki.

S e k c y a  p ba w u i fez a: Fierieh, Friihling,
Gramatyka, Hałatkiewłcz, Klemensiewicz, Lauer, 
Rosenblatt, Siemek, Starzewski, Twaróg, Zoll.

S e k c y a  s z k o l n a :  Bandrowski, Caputa,
Daszyński, Ehrenpreis, Konopiński, Kostnnecki, 
Maciołowski, Meisels, Morawski, Muranyi, dr No­
wak Julian, Nowak Stanisław, Pająk, Porębski, Ra- 
kisz, Schneider, Suski, Szarek, Tilles, Wasung, Wil­
czyński.

S e k c y a  w o j s k o w a  i d o b r o c z y n n :  
Chwastek, Czub ryt, Godzieki, Kesek, Landau Ra­
fał, Miedrńak, Ostrowski. Potuczek, Schechter, 
Sehmelkes, Schrager, Sołtysik, Wasserberg, Wiel­
gus.

K o m i s j a  b u d ż e t o w a :  Bandrowski, Be-
nger, Dąbrowski, Doboszyński, Ehrenpreis, Fede- 
rowicz, Godzieki, Gross, Heumann, Judkiewcz, 
Kosobucki, KrzMuski, Landau Ignacy, Landau Ra­
fał, Meisels, Mendelsburg, Miedniak, Mikucki. No­
wak Julian, Rosenblatt, Starzewski, Szatkowski, 
Turski, Wachtel, Wasserberg, Wasung, hr. Wodzi• 
cki.

K o m i s j a  d r o g o w o k a n \ a  1 o'wa: Berin­
ger, Czunko, Ehrenpreis, Epstein, Godzieki, Heu­
mann, Judkiewicz, Kosobucki, Maywalt, Merz, Mu­
ranyi, Nowak Julian, Pająk, Peltz, Peroś, Rakisz, 
Romanowski, Schneider, Schrager, Suski. Turski, 
Wielgus. Wilczyński,

K o m i s y a  g r u n t o w a :  Bazes, Beringer, ks, 
Caputa, Dąbrowski, Federowicz, Gross, Guzikow- 
ski, Judkiewicz, Kosobucki, Landau Ignacy, May- 
wait, Meisels, Mendelsburg, Merz, Meus, Pająk, 
Peroś, Porębski, Schneider, Suski, Szatkowski, 
Turski, Twaróg, Wasung.

łątek, 3 Lipca

>wski. F" ,stcin, Federowicz, 
irx wiiJkasLur«:#WitotęŁi,
wski. WaPuełi Wajua, hr. ■ , o-

O bruk w ul. św. Anny.

R. m. ks. C a p u t a  zgłasza wniosek,

Kraków, 3 lipca.
Odwołanie przedstawień teatralnych. Z powodu 

rozpoczynających się dzis;ąj w Wiedniu uroczy­
stości pogrzebowych zwłok umordowanego arcy- 
księoia, będą w Krakowie w u „pj dzisiejszym za­
mknięte teatry i kina, również k uiccrty we wszy­
stkich lokalach będą wstrzymane.

O drogi dojazdowe na Waw* W ^orzo o dro­
gi dojazdowe na Wawel ogłosił na wczo„a-;szej roz­
prawie trybunał po przesłuchaniu stron, ż.. dopusz­
cza dowody z przedłożonych dokumentów, z oglę­
dzin sądowjmh, mających się przedsięwzi.i ' -rzez 
delegowanego członka trybunału z autoryzow -rivm 
geometrą celem oznaczenia na mapie faktyozfiyct, 
dróg i oznaczenia granicy ich z sąsiedniem? par­
celami, dalej z aktów hipotecznych. Dopuścił qja- 
lej trybunał dowód ze świadków na fakta posia­
dania drogi przez miasto t. j. wykonywanie do­
stępu i dojazdu od Jat przeszło 40 przez drogi spor 
ne bez przeszkody ze strony władz wojskowych^ 
na wybrukowanie chodnika na drodze od ulicy Ka­
noniczej i na założenie kabla elektrycznego pod tą 
drogą na żądanie kapituły. Na świadków powołano 
b. prezydenta p. J. Friedleina, radców W. Beriugera, 
W. Turskiego, S. Domańskiego, K. Dębickiego, urzę­
dników i funkeyonaryuszow miejsk. pp. Świerzyń- 
skiego, Bielińskiego, Dubeltowicza, Śmiałowskiego, 
Kułakowskiego. Na fakt mieszkania i dojazdu do 
domów kapitulnych ks. Jarynkiewiczą, poddzieka- 
na ks. kar. T  Bukowskiego, świątników ko­
ścielnych Żaczka, IV. Michalskiego, zakrystyana 
Bowojowskiego, stróża Czyszczonia, na fakt swo­
bodnego krążenia dorożek właściciela zakładu, po 
wozowego p. Żeglikowskiego, oraz dwóch świad­
ków odwodowych, powołanych przez Wydział kra­
jowy na fakt, żc wojsko utrzymywało drogi.

Rozprawę następnie odroczono. Przeprowadze­
nie tych dowodów nastąpi dopiero po feryach są­
dowych i potrwa oczywiście czas dłuższy.

Na zjeźazte uniwersytetu ludowego, który się 
odbywał w Krakowie przez dwa ubiegłe święta, po 
uchwaleniu szeregu ważnych dla pracy oświato­
wej -wniosków wybrano nowy zarząd główny, do 
Którego weszli pp.: prof. dr Raciborski, prof. dr 
Grzybowski, dr Daszyńska-Golińska, dr E. Wró­
blewska, II. Radlińska, W. Hertz, K. Czapiński, 
dr H. Kanarek., I. Widiiński i H. Witkowska.

Zasiłki artystyczne. Ze Lwowa donoszą: Z fun- 
dacyi ś. p. Róży hr. Łanekorońskiej, przeznaczonej 
na zasiłki dla artystów polskiego teatru miejskie­
go we Lwowie, na cele kuracyjne, przyznał Wy­
dział krajowy jednorazowe zasiłki następującym 
artystom: Irenie Trapszo-Chodowieckiej 200 K,
Helenie Miłowskiej 200 K, Janinie Jankowskiej 150 
K, Zofii Dobrzańskiej ±50 K. Ignacemu Bcrskie- 
mu 100 K, Władysławowi Ratschke 100 K, Leonii 
Borkowskie j-Rasińskiej 100 K, Henrykowi Czakie- 
mi? 100 K, Franciszkowi Frączkowskiemu 100 K, 
Henrykowi Barwińskiemu 100, Karolinie Nahoraó- 
wnej 100 K, Józefowi Solnickiemu 100 K, Henry­
kowi Bodhorskiemu 100 K, Zygmuntowi Schmido- 
wi 100 K, Janinie Poraj 100 K, Sewerynowi Ka- 
liskiemi* 100 K, Maryi Kozakównej 100 K, Petro 
rteli Rastawickiej 100 K, Elżbiecie Pitterowej 100 
K, Fryderyce Friedmanównej 100 K, Karolowi Ko 
courek-Kotowskiemu 100 K, Jadwidze Dokupił 100 
K, Henrykowi Borit.zowi 100 K

Wycieczka co Włoch, zorganizowana przez sek- 
( yę wycieczkową krakowskiego Ogniska naucz., 
wyjechała, z ćffiakowa pot  ̂ pr/ •Twoclrictwe® 4  
Jana Szkchińskiego w piątek -i. > IlpcH 'rtuc. 
W wycieczce wzięło udział kilka z.esiąt osób 
z trzech zaborów.

Niechlujstwo dębnickie* Mocne to wyrażenie, 
ale innego trudno w tym wypadku użyć. Utrzy­
mujemy od naszych czytelników szereg skarg na 
publiczne śmietnisko, j.alde urządzili sobie >,,Pry- 
watnie11 niektórzy Stróże u wylotu ulicy Polnej. 
Pomimo, że miejsce to nie jest wyznaczone na 
taki cel, od szeregu tygodni wywożą tam śmieci, 
odpadki, popiół i różno nieczystości. Wszystko 
to pod deszczem i promieniami słońca rozkłada 
się i wyziewa cuchnącą woń, zatruwającą powie 
trze na wielkiej przestrzeni. W skwarny dzień 
wiatr roznosi stamtąd tumany popiołu i kurzu 
razem z milionami bakteryj chorobotwórczych.

Kilkakrotnie już zwracaliśmy na to uwagę — 
bezskutecznie. Dziwną jest rzeczą, że się władze 
sanitarne tem nie zajmą. Nalezahouy bezzwłocznie 
zakazać surowo dalszego wywożenia tam odpad­
ków i śmieci (zakazu niech przechodzący tamtędy 
policjanci surowo przestrzegają). Olbrzymie śmiet­
nisko, które się już wytworzyło należy polać ja­
kimś płynem dzinfekcyjnym, a następnie zasypać 
najlepiej gliną. Trudno żądać, aby cała dzielnica 
miała zatrute powietrze i źródło chorób w śmiet­
nisku, — dla wygody kilku stróżów i jednego 
właściciela gruntu, w ten niewybredny sposób 
„niwelowanego14 

Ofiara Wisły. Kroniki policyjne notują zdaje się 
pierwszą w tym sezonie letnim ofiarę Wisły pod­
czas kąpieli. Wczoraj w południe wyłowił pewien 
rybak około mostu Zwierzynieckiego zwłoki pe­
wnego młodego, około 2 0  lat liczyć mogącego ro­
botnika. Nieboszczyk ubrany byl w kostyum ką­
pielowy, coby wskazywało, że utonął podczas ką- 

mia się. Tożsamości ofiary dotąd nio stwier-

mieniami tak, że robotnik złamał nogę. Lekarz

jazarza na oddział chiruroicznv. 
Dzisiejszej nocy około /Niziny-

' ’ * tV*
.-kim- 
;ey*.

1

nc
Dziriaj

aby
przy sposobności zmiany bruku ulicy św. Anny, 
ułożyć tam. kostki drzewne; w ulicy tej jest Bi­
blioteka Jagiellońska i należałoby się starać, 
aby czytającym nie przeszkadzać.

Wicepr. S a r e oświadcza, że magistrat u- 
cliwalił już, aby w ulicy św. Anny zaprowadzo­
no bruk cichy; czy to będzie bruk drewuiany, 
nie można przesądzać, zważyć jednak nale-zy, 
że konserwacya takiego bruku jest jak najko­
sztowniejsza.

Wniosek ks. Caputy odesłano do magistratu,
Po kilku interpelacyach przystąpiono do

porządku dziennego-

Kraj. Związkowi izb i stowarzyszeń ręko- 
d z ielnic z o-prz em y słowy eh udzielono subwencyę 
1000 K . Uchwalono cały szereg wniosków, od­
noszących się do regulacji i ulic. Regulamin 
rzeźni uzupełniono następującemi postanowie­
niami: Tytułem opłat za sterylizacyę mięsa do 
tkniętego wągrzycą pobiera się po 5 kor. od 
jednej sztuki nierogacizny, za sterylizację mię­
sa ze zwierząt nawiedzonych gruźlicą po 8 K  
od jednej sztuki wolu, buhaja lub krowy. T y ­
tułem opłat za użycie wolnej jatki do sprzeda­
ży mięsa sterylizowanegoz zbyuła lub nieroga­
cizny pobiera się po 2 koi. od sztuki. Ną po­
siedzeniu tajnem załatwiono, kilka spraw oso­
bistych.

nzono. Zwłoki odstawiono do kostnicy cmentar­
nej w Podgórzu.

Proces o szpiegostwo. Wczoraj odbyła się w tu­
tejszym kraj. karnym sądzie pod przewodnictwem 
radcy Ajdukiewicza rozprawa przeciwko Leibowi 
Beringowi, handlarzowi mleka, oskarżonemu o 
zbrodnię usiłowanego szpiegostwa, oraz o zuro- 
dnię usiłowanego nakłaniania do szpigostwa. IIc- 
ring usiłował nakłonić do szpiegowania w Galicyi 
na rzecz Rosyi poddanego austryaekiego, Jakóba 
Wanderera, w Szczucinie, Rzecz się wydała i He- 
ringa aresztowano. Skazano go na i  rok ciężkie­
go więzienia 

Zamach samobójczy. Wczoraj po południu przy­
wieziono z Tamowa do Krakowa 28-lctnią Karo­
linę G., klucznicę w KJszowue, która w zamiarze, 
samobójczym zażyła większą dozę jakiegoś trują­
cego kwasu. Pogotowie przewiozło ją do szpitala
św. Łazarza.

Listy gończe. Sąd obwodowy w Rzeszowie po­
szukuje listem gończym niejakiego Błażeja B idze- 
nia, wyrobnika z Jerzowego, który dopuścił się 
zbredni skrytobójczego morderstwa i zbieg

Z więzienia sądowego w Kalwaryi zbiegł 20-le- 
tni Józef Nowak, rodem z Kolanowa pod Boch­
nią. Sąd tamtejszy rozesłał za nim listy gończe.

Wypadek podczas pracy. Azoraj w południe 
przy kopaniu fundamentów w realności pod 1. 27 
przy ul. Krupniczej zdarzył się przykry wypadek. 
Na zajętego przy tych robotach 23-letniego Józefa 
Grabowskiego usunął się zwał ziemi z cegłą i ka-

pogotowia zaopatrzył ofiarę wypadku i odwiózł ją 
do szpitala św. D

Nagła śmierć, 
dziesiątej umarła nagle na udar smvn 40-lot 
rya Foxowa, zamieszkała przy piacu Ma 
pod 1. 3. Zwłoki odwieziono do zakładu 
ny sądowej.

Konalizacya na prowincyi. Wczoraj odbyn się 
w Wieliczce komisya w sprawie kanalizaciu w tej 
miejsc ,vosci. W komisyi tej wzięli między inne-* 
s 1 udział, st. inżynier Zubrzycki z ministerst'^^^ 
robót nablieznych, burmistrz Aywas, st. radca g i ^ ^ b  
niczy Windakiewicz i marszałek powiatu p. 
ter. Frdobna konusya ma się odbyć, jak nas im f 
formują, w Chrzanowie, w bieżącym roku.

Tarnów, 2 lipca. (Echa śmierci ś. p. następcy 
tronu). Zaraz na wiadomość o tragicznej śmierci 
• !’• aicyksięcia Iranciszka. Ferdynanda i jenj 

rud żon ki udaia się deputacya magistratu tarnow. 
Sinego do miejscowego starosty, radcy nam. Rei- 

aby imieniem mia-sta złożyć kondolencyę. 
po południu odbyło się natlzwyczajn.) 

posiedzenia Lady miejskiej, na którcin burnintrz 
m dr Tertil wygłosił żałobne pizemó,cienie.

h t f j
Zatonięcie okrętir^Pąrowiec 

naładowany siarką, n ijoefc^ 
wę piasczystą i wkrótce zatonął, 
danta okrętu uratowano.

Opały w  Londynie. TeiCgiaf ijr.
Wczoraj panował tu nadz.yyczajny ttp-- 
od roku 18S5 nikt nie pamięta. ’

Cztery gouziny w kraterze wybuchającego wul­
kanu. Inżynier węgierski Arpad Kirom/ bawiącą, 
od dłuższego czasu wre Włoszech, urządził w y> 
prawę dla zbadania krateru wulkanu Strombołl 
Nie pierwszy to juz raz dokonywane są ta. ie 
wulkaniczne wyprawy. Niedawno Malladre Iw dal 
ogniste wnętrze Wezuwjusza. Nigdy jeszcze wsze­
lako nie odważano'"się przeniknąć. w głąti wy­
buchającego wulkanu. Kirnerowi towarzyszył do 
brzegu krateru dr de Fiere, asystent wulkjnolo- 
gicmego instytutu w Neapolu, sportsman Paweł 
Muster i chemik dr Alfons Cuffaro z Palermo. —
Przez parę dni leżeli u samego otwmru, czekają 
n:i uspokojenie się w-ybuehu. Zmuszeni byii je 
dnak cofnąć się w miejsce bezpieczniejsze, gd 
ich parzyła lawa. Czekali przez tydzień w wiosce 
San Yicenzo. Gdy w-reszcie krater się uspokoił, 
wziąwrszy czternastu tragarzy puścili się w po­
chód. Iiirner od stóp do głów oblókł się w a-hast, 
twarz osłonił maską amiantową, głowę ukrył w 
kasku z tegoż preparatu i kazał się spuścić ną 
samo dno, to jest na 280 metróvv. Uwiąz/uy był 
do mocnej żelaznej liny, do której by.y przy­
twierdzone druty elektryczne, umożliwiające po­
rozumienie z towarzyszami, pozostałymi u brzegi* 
krateru. Wziął ze sobą różne przyrządy <>a iw o  
rzenia'* temperatury, a także kmematogr;.- któ­
ry utrwalał zjawiska w głębi wulkanu. Przcct 
spuszczeniem się, Kirner kazał sobie wst ę w  ;ó 
środek, wzmacniający nerwy. Gdy po czteroch 
godzinach wyciągnięto go na światło dzLnńe, ?yi 
na pół przytomny. Mimo asbestowej ochr^y, od­
niósł kilka ciężkich ran od poparzenia. Z obyczb 
naukowe tej wyprawy, mają być oglosa- ae ni: 
bawem.

O nowy system statków wojennych, 
twierdzenie admirała floty angielsku j, 
c."otf ,’>, że czas drrndr.oughtów już minr

! Ł ‘9. yr
howców ostr~ ~n rz.u<I an/iek-kC «V- tfO >:e 

bral zbytnio do serca przr/owiedni Siutta. Adira- 
rał Fremantle przyznał, ‘ że lodzie podwodne są 
bardzo niebezpieczne dla dreadnouyhtg v, ale żeby 
wskutek tego wielkie okręty wojenne były już 
zupełnie nieużyteczne, to trzeba dopiero dowieść. 
Tylko wojna może tę kwestyę rozstrzygnąć. Co 
się zaś tyczy torpedów, to, zdaniem admirała 
Fremantla, nie są ono tak bardzo niebezpieczne.
W czasie wojny japońsko-rosyjskiej torpedy nie­
szczególnie się spisały, i nie było m i jednego 
wypadku, żeby okręt poszedł na dno wskutek *  
taku torpedowca. W  brytyjskiej Iriim flotowej 
spotkały się wywody Scotta 7. łatwo zrozumi. ą 
opozycją. Liga jest zdania, że szerzenie takich 
poglądów jak Scotta jest szkodliwe dla.stiprei 
cyi angielskiej na morzu, gdyż umacnia orir ryu.;< 
parytyę „małych Anglików14 w ich żądaniach 
do zredukowania zbrojeń morskich. Łódź po' 
wodna nie osiągnęła jeszcze, zdaniem L.gi, takie.; 
doskonałości, któraby uzasadniała pesmiizm co 
do dreadnoughtów.

Natomiast kola marynarskie w Portsmeath, jak 
donosi „Daily Chronicie11, stają po strome Scotta, 
przytaczając,, że obecnie buduje się nowy typ ło­
dzi podwodnych, straszniejszy od dotychczaso­
wego, gdyż działający w promieniu o *.ele dJ iż- 
szym. Iliram Mrwim, głośny wynalazca dz 1 i 
środków wybuchowych, przyłączył się rćwnież do 
zdania Scotta. Admiralicya wybrała osobny ko­
mitet, który ma zbadać całą kwestyę gt untownie, 
zwłaszcza ze względu na bezpieczeństwo okrętów 
angielskich na morzu Północnem. ^jPall Mail Ga- 
zette14, mająca dobre informacye z kól konserwa < 
tywnych o takich sprawach, żąda, aby angielsl 'f 
okręty cofnęły się w pobliże lądu angielskien>, 
gdyż Niemcy mają lepsze łodzie podwr dne i kj 
droplany, niż Anglia. Pismo to podnosi także, źe 
wskutek rozwoju techniki wojennej podmorskiej 
rośnie znaczenie cieśnin i międzymórz. Gdy Da­
nia lepiej się uzbroi, będzie mogła, dzięki swemu 
położeniu geograficznemu, odegrać fuąpznfl. rejo.

"■t
ha

mianowicie zamykając przejście z Morza Bałtyc­
kiego na morze Północne dla okrętów niemiec) W  
i rosyjskich.

Zmarli:
Władysław S t o b i e c k i ,  drogomistrz kolei 

państwowych w Bogumiłowicach, umaił w Nowyni 
Sączu, przeżywszy 51 lat. Pogrzeb odbędzie się 
w Krakowie w niedzielę po południu.

Mianowania i nzeniesienia.
wy w Krakowie zamianował

Wyższy sąd krajo- 
auskultontem prak­

tykanta sądowego, Eugeniusza Ludwika Jęzj k u 
Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu zamiano 

walo praktykantów cłowych: Jana Grabowską 
Józef; Smoluchowskiego, Henryka Namysłowski') 
go, Władysława Widomskiego i Wiktora Sidor 
asystentami clowymi w XI. klasie rangi.

Prezydent galic. dyrekeyi poczt : teleg Mów 
przeniósł asystentów pocztowych Tadeusza 
letkiego z Rawy Ruskiej do Gródka Jagielloi. ■kie­
go i Stefana Strumieńskiego z Czortkowa do L>vc-i 
w a.

1 lą 
1 0 ^

m

Składki:
Dla Cz-rwenko /ej złożono: R. R. 1 K. 
Na więźniów politycznych złożono: R. L. 1 K

jedwabisto miękką otrzymuje każdy po użyciu Kremu 
,,Cdali8ek“  & K  1-2U i  mydła Ma jierzankowego 
Bracha Z Tarnowa d 60 hal. —  które również

ęieg£..i. t. _ĆL, llckicj; Droa, VVoj!idlingąfeul. Dro& st,eia w Pfcdfljirzu i •&



irT ą fe t, § L ipca 1 9 1 4 .

Z kalendarza. W  piątui dnia 3 lipa: Anatola, Iren. 
m. 1 Heliodora.

Wsotód słońca dnia 3 npca o gol dnie 3 minut 38; 
zachód o pod z. 7 m. 49; długość dna godzin 16 m. 10.

Repertuar opery Iwowsh w Krakowie.
W  piątek: Teatr zamknięty,

Repertuar teatru ludowego w Parku krakowskim. 
W piątek: Teatr zamknięty.

Repertuar teatru lwowskiego, 
piątek. Teatr zamknięty.

fPX3 W A  fc a l f  O E M A . NF b5&. 3 *

Dzfat
* Tow. rolnicze w Krakowie. Doroczne walne 
romudzenie komitetu Tow rolniczego odóędzio

w poniedziałek 6 b. m. Na porządku dzien­
ni wybór prezydyum i członków komitetu, oraz 

ifcraty pp. Stefczyka i prof dr K rzyżanow sk iego.
*  Składowe. Dyr. kol. państw, ogłasza: Z dniem 
łipca zniesiono ograniczenie czasu wolnego od

składowego dla nadchodzących do stacyi Fodgórze- 
Płaszów przesyłek, które kolej wyładowuje, za­
prowadzone od 15 stycznia b. r.

Wiedeń, 2 lipoa. —  Przy zamknięciu dzisiejszej giełdy 
popołudniowej notowano: Akcye: Austryackiego Zawada 
kredytowego 593’— , węgierskiego Zakładu krudytowogo 
771-50, Anglobanku 326-50, linionbauku 534'— , Lander- 
banku 473-50, Banktereinu 50o-50, Bodencredit 1125’ — , 
Calicyjsk. Banku hipotecznego 616-50, Akcye praskiego 
Bank,, kredyt. 64425, Kolei państwowych 670’—, kolei 
południowej 77*25, kolei północnej 47-90, kolei czer- 
niow.ecMej — •— , Alpiny 785 50, Rima łluranyi 603'— , 
Praskiego Iow , żelaznego 24-55, Fabryki broni 868*— , 

.. reckie tyk 404ł—, Gal. Karp Tow. naft. 877-—, 
Tjfc. — ■ Rento majowa 80'80, Austr. 
u lw ęg ie r  koroi.. 79-aO, 66-ietnie

rzystwa kredytówep ziomskieJ'-81-25, 4% 
Bankn hipotecznego 82-50, Listy zastawne — *— . 

/,% Listy BanŁu hipo.eeznego 90*— , 5°/n Listy Banku 
,. 84'70, 4%  Listy Ben ku kraj. — , 473%  listy 
a os u kraj. 19-75, 4%  Gal. Obi. propin. 99-40, 4 proc 

Ga., pożyczka kraj. z r 1893 80-90,4% pożyczka m Lwowa 
79-76, 4°/0 pożyczki m. Krakowa 80-50, Losy tureckie 
205-— , M trki 117-77, Ruble 25P50, Rosyjska poiyozka 
— ■— , Skoda b7i’6C, Powsz. B. depoz. 528-— .

Usposobienie: spok, ohłab.
Wiedeń, 2 lipca. cukier cichy. 21.40—50; 21.90—22.00. 

Spirytus i narta niezmienione.
Taryf, 2 npca. —  Renta 3 prc. 34-75, Mąka 82-95
Benin, 2 lipca. —  .Austryackie banknoty 84-95, Spiry­

tm — •— .
Frankfurt, 2 lipca. — Anstr. kred. 188-25. Koleje pań­

stwowe i45-— , Discjnto 132-60, Laura — *— . UsposoDie- 
nie: stałe.

Berlin 2 lipca. —  (Zamknięcie giełdy). —  Nowy Jork 
419-75, Warszawa krótkro — . Wiedeń krótkie 848-25, 
Austryackie noty 84 95, Rosyjskie noty 214-15, Amery 
kańskie noty 419-— , 3-prc. praskie konsole 76-80, wło- 
Bkie — *— , 41£, prc. poiskie listy zastawne 88’25, Nie­
miecki bank państwowy 144-— , Austryackie akcye kre- 
uytowo 138-— , Benińskio Towarzystwo handlowe 148-&0. 
Diskonto Komandit 182-37, Austrywohie koleje państw, 
— "— , Lombardy 16-62,' Kanada Paciho 194-25. ł osy 
tureckie J62-25, Rohe^oheJ.05^5, - Phonix 235-37, Gel- 
serkirehner 18j-63<_4Pń"ihurg-Amer/ka Packetf 126-87, 
Raois^ 25a i^T ‘-Jółriocn» Lloyd 110-12.

ńiedti , 2 lipca. —  lo s y : a) procentowe: Anstr. Zakf. 
kredyt, obi. prc. z r. 1880 3-prc. 276-— , 4astr. Zakfadu 
kredyt, z obL pro. z r. 1889 3-prc. 236- — , Oregul. Du­
naju z 1870 r, 100 zlr 5-pro. 270-—, W ęg. Bankn hip. 
po 100 zlr. 4-pro. 224-— , Pożyczka serb. prem. po 100fr, 
5-pro. «6-— , b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilical 
4 żtr. 23-60, 2akł. kred. dla b. i p. po 100 zlr. 430*—, 
Pożyczka m. Lubiana 20 zlr. 57-50, Czerwonego krzyża 
anstryaok. tow. 10O zlr 50-—, Czerwonego krzyża węg. 
Tow. 6 złr. 26'ćO, Losy fund. arcyksięcia Rudolfa 10 
złr. 2 3*26, Tureckio ( Dlig. prem. kcler po 400 tr. 204-50, 
T -rec-kie oblig. prem. koiei pro, — ‘— , Losy kom. m. 
"Wiednia z 1874*r. 452-— .

Budapeszt. 2 iipea (Targ zbożowy). Pszenica na pa- 
—* = " f  pgSff*ica-*«fot kwiecień od 

IS-Sś' do — "— ; żr-’'ih na paździeiLik od 919 do — *— ; 
rwies ni październik od 7-57 do —*— ; kuknrudza na 

lipibo od 7 39 ilo — •— ; kukomdza na sierpień od 7-55 
do —*— ", kukur idza na maj od 7‘ 26 du — * - ;  rzepak 
na sierpień od 15-30 do — •— .

Oferty: mierne. Chęć kopna: mierna. — Usposobienie: 
spokojne; pogoda: pochmurno.

B. G A B R Y E L S K A ,  P a ł a c  S p i s k i ,  
KRAKÓW . Wynajmuje i sprzedaje fnerwszoa 
rzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmonie 

pianole za gotowuę łub na spłaty nawet Jwu- 
Hestomiesięczne. Instrumenty uż"wane od cen 
.ajuiiszych. Wystawa obrazów. Wstęp wolny,

WlaMd a * .  M B  i anctjmi
— K u  czci S ienkiew icza. Miesięcznik warszaw­

ski „Wieś i dwór11 upamiętnił przypadającą w tym 
reku 45-tą rocznicę wystąpienia Henryka Sienkie­
wicza na polu iiterackiem wydaniem wspaniałego 
zeszytu (XI), poświęconego w znacznej części Sien­
kiewiczowi. W słowie wstępnem, między innemi, 
redakeya zaznacza, że dnia 18 kwietnia t. r. mi­
nęło lat 45 od chwili, gdy Henryk Sienkiewicz 
wstąpił na arenę piśmiennictwa ojczystego. W dniu 
tym r. 1869 w ówczesnym „Przeglądzie Tygodnio- 
wym“, redagowanym przez Adama Wiślickiego, 
ukazał się arty kuł p. t. „Wystąpienie gościnne p. 
Wincentego Rapackiego w komedyi „Nasi najser- 
deczniejsi“ w roli CauBsade'a“ . Był to debiut pi­
sarski 23-letniego młodzieńca, który odtąd zaczął 
coraz to nowe wawrzyny zdobywać na polu lite- 
rackiem W następnym obszernym, źródłowym ar­
tykule znany bibliograf i bibliofil, p. Stefan Dem- 
by, daje ciek s wy rys bibliograficzny wielkiegu na­
sz- 3 pisarza, gdzie znajdujemy **>ź wiele nowych 
i  nieznanych dotychczas, prawdziwie interesują­
cych szczegółów. . .
‘ w  bogatym dziale ilustracyjnym widzimy sze­

reg podobizn Sienkiewicza, zacząwszy od lat mło- 
dz.icńcżyeh aż do .ostatnich czasów, dalej widoki 
I ł  od Ckrzejskiej, gdzie sic pisarz urodził, Oblęgor- 
ka, jltiMraeyc Jana Styki do „Quo vadis?“ i wiele 
innych.

Numer „Wsi i dworu“ z prawdziwym pietyzmem 
opracowany i ułożony, jest pięknym wyrazem czci 
i  wdzięczności, nhleżnyeh wielkiemu pisarzowi.

__ Konuurs lwowskiej „Lutni**. Z przysłanych 
na konkurs 13 utworów chóralnych pod rozmai­
tymi godłami, niemniej 23 stronic kompozycyi na 
glos solowy z akompaniamentem fortepianu, wzię­
te zostały pod rozwagę jedynie dwie kompozycye, 
a to pod godłem „Lutnia11 Psalm 136 i pod go- 
dłerr ,̂Cześć Wolności11, „Kantata Wolności11. — 
Ponieważ jednak kompozycye te nie odpowiadają 
z; sadniczunu wa-unkowi konkursu o tyle, że nie 
można icff uważać za uh ory 0 temacie swojskim, 
możliwie ludowym, przeto sąd konkursowy nie 
mógł pr/.ysiąpió do rozstrzygania kwestyi przy­
znania na -ody konkursowej, wyznaczonej ŵ  su­
mie 400 koron za najlepszą pracę. Z uwagi na 
odszczegóiniajace je od innych prac konkurso­
wych znaczenie artystyczno, wyróżnił sąd konkur­
sowy wspomniane wyżej dwa utwory zaszczytnie 
z tan, że nazwiska kompozytorów tych dwócli 
I>rac za ich zgodą mają być podane do publicznej 
wiadomości.

I .  S  i r a f e w i i .
(Telegr. „N. Reformy11.)

Sarajewo. Onegdaj aresztowano tu kilka o- 
sób za zbrodnio podpadające pod przepisy są­
dów doraźnych. "Wątpią jednak, czy osoby te 
sądzone będą na podstawie przepisów sądów 
doraźnych, gdyż jak się zdaje, w ich wykrocze­
niach chodzi tylko o złośliwość. Wiele areszto­
wań nastąpiło wskutek denuneyacyj, które w 
ostatnim czasie ogromnie się tu rozwielmoż- 
nily. Wszystkich obcych poddanych, lub przy­
należnych do innych krajów monarchii, poli- 
cya wydaliła. W  ten sposób wydalono z Sara­
jewa wielu, muzykantów serbskich, przynależ­
nych do Serbii.

Redaktor „Srbskb j Rjeczi“  Kovasicz, które­
go onegdaj aresztowano, wypuszczony został 
wczoraj na wolność, ale ponieważ jest z pocho­
dzenia Dalmatyńeem. przeto kazano mu w 
przeciągu 24 godzin opuścić Bośnię. Pozosta­
wiono natomiast w areszcie naczelnego reda­
ktora organu serbskiego radykalnego „Naro- 
da“ Radułowicza, który w czasie prze silenia a- 
neksyjnego objeżdżał dwory europejskie, celem 
zaprotestowania przeciw aneksyi. ^

Konduktor tramwajowy Mrcic, jeden z tych, 
którzy ujęli Principa po zamachu, opowiada, że 
Princsp bronił się jak szaleniec. Bil z wściekło­
ścią rewolwerem policyaitów oraz kilku cywil­
nych, którzy rzucili się na niego, aby go ująć 
i -wołał: Czy wy nie macie dzieci? Miejcież li 
tość! W drudze do urzędu pmmyjnego kilka 
kobiet opluło go, Princip w odpowiedzi rów­
nież je opluł.

Sarajewo, 3 lipca.

Sędzia śledczy w Sarajewie, przesłucha! do­
tąd przeszło ty siąc osób.

D„ grona ścisłych przyjaciół Principa należał 
także student Svara, syn naczelnego prokura­
tora w Sarajewie. Princip otrzymał wczoraj list 
z Belgradu, w którym gratulują mu jego czynu.

Z  Z a g r z e b i a .
(T  e 1. „N . Ref “ )

Budapeszt. Węgierskie Biuro Koresponden­
cyjne donosi z Zagrzebia: W  lokalu Stowarzy­
szenia chorwackich typografów odbyła się re- 
wizya. Podobno Cabrlnowicz bawił przed pew­
nym czasem w Zagrzebiu i pracując jako zecer 
należał do stowarzyszenia chorwackich typo- 
gr tfów, którego prezes Lazarowicz swego cza­
su wmięszany był w sprawę rzucenia bomby w 
Czarnogórze.

„Nowoje Wrem!a“ w obronie Serbii.
Petersburg. „Nowoje Wremia' bierze dzisiaj 

w  obronę Serbię przed atakiem prasy austrya- 
ckiej i podejrzeniami władz austryackich, ja­
koby Serbia ponosiła odpowiedzialność za za­
mordowanie arcyksięcia Franciszka Ferdynan­
da i oświadcza, że za czyn jednego fanatyka 
nie można czynić odpowiedzialnyn całego na­
rodu. Dziennik oświadcza dalej, że demonstra- 
cye antiserbskie w Aiistryi są inscenizowane 
przez władze austryackie, które ot varcie dążą 
do zniszczenia Serbii.

W  dalszym ciągu oświadcza „Nowoje Wre- 
mja11, że na ław ie. oskaiżouycli"*' Sarajewie 
powinni zasiąść obok właściwych sprawców za­
machu saiajewskiego także moralni sprawcy 
zbrodni, tj. fanatycy katolicyzmu.

W  ten sam sposób przemawia większość pra­
sy rosyjskiej, która wogóle odnosi się óardzo 
nieprzychylnie do osoby zamordowanego arcy­
księcia.
\ —

Dsmonstracye antis&rbskia.
( T e l e g r  „N . R  e i.“ )

Wiedeń. Wczoraj przyszło tu znowu do burz­
liwych demonstracyj antiserbskich przed kon­
sulatem serbskim.

Osiek. W  Dyakowarze ponowiły się wczoraj 
demonstracye przeciw Serbom. W  Brodzie nad 
Sawą zaatakowano kościół, szkołę i domy Ser­
bów. W  Brodzie ogłoszono stan wyjątkowy.

P r z e d  p o g m D e i n .
(Telegr. „N . Reformy**.]

Wiedeń. Dzieci aTcyks. FTancmzKa Ferdy­
nanda przybędą dzisiaj po południu do Wiednia 
w  towarzystwie ciotki hr. Henrietty Chotek i 
zamieszkają w  Belwederze, skąd udadzą się do 
kaplicy dworskiej, aby pomodlić się u trumien 
rodziców.

Berlin. Wbrew doniesieniom wiedeńskim, w 
tutejszych kołach miarodajnych oświadczają, 
że brat cesarza Wilhelma, książę Henryk pru­
ski weźmie udział w pogrzebie arcyksięcia w 
zastępstwie cesarza Wilhelma i że jeszcze wczo­
raj wieczorem wyjechał do Wiednia.

Zabezpieczenie dzieci arcyksięcia.
Wiedeń. Cesarz przyjął wczoraj na posłuchaniu 

opiekuna dzieci arcyksięcia Franisczka Ferdynan­
da, hr. Jarosława Thtina, i zawiadomił go, że wy­
znaczył dzieciom apanaże w tej wysokości, w ja­
kiej byłyby je otrzymały, gdyby arcyksiążę Franci­
szek Ferdynand był wstąpił na tron. Przyznanie 
ty cli apanaży zawdzięczają dzieci zmarłego arcy­
księcia jedynie staraniom obecnego następcy tronu, 
arcyksięcia Karola Franciszka Józefa i arcyksię- 
żnej Zyty, którzy przedstawiali cesarzowi, że stan 
majątkowy arcyksięcia Franciszka Ferdynanda nie 
był tego rodzaju, aby mógł zapewnić jego dzieciom 
przyszłość, jaka się im należy Twierdzą bowiem, 
że oprocz zamków i posiadłości ziemskich, arcy­
książę pozostawił zaledwie dwa miliony koron go­
tówki, prócz ubezpieczenia, co ilo w ysokości któ­
rego krążą różne wersye.

Biskup Lanyi o arcyksięciu.
Budapeszt. Były wychowawcza arcyksięcia 

Franciszka Ferdynanada, biskup z Wielkiego Fa- 
rażdynu, ks. Lanyi, który często bywał u arcyksię­
cia, opowiada między innemi, że nie jest prawdą, 
jakoby arcyksiążę był przeciwnikiem Węgrów lub 
zwolennikiem trializmu. Przeciwnie arcyksiążę 
twuerdził, że należy raz położyć kres dążnościom 
poszczególnych narodów, które są niebezpieczne 
dla państwa. Nie iuoźna pozwolić na dalszą tego 
rodzaju działalność narodów. Dwa narody mu­
szą bezwaninkowo w obu państwach monarchii 
objąć panowanie: w Austryi Niemcy, na Węgrzech 
Madzierzy. Biskup Lanyi zaprzecza też, jakoby 
arcyksiążę sprzyjał Czechom ze względu, że mał­
żonka jego była Czeszką. Prawdą jost, że jeżeli 
ktoś do kancelaryi jego dóbr lub kancelaryi dwor­
skiej napisał w języku czeskim, kancelarya Odsy­
łała takie pismo z dodatkiem, że albo należy przy­
słać pismo, wystosowane w języku niemieckim, 
albo, jeżeli jest wystosowane w języku czeskim, 
musi być dodano do niego niemieckie tłomaczenie.

Pochwalanie zamachu.
Wiedeń. Do tutejszego sądu krajowego odsta­

wiono w ostatnich trzech dniach 5 osób: 2 Serbów 
chorw ackich z Dałuacyi, 1 Czecha i 2 Wiedeńczy­
ków za pochwalanie zamachu i ODrazę członków 
domu cesarskiego,

Gdtrołanle przsJailu ces. M e lm .
(Telefonem.)

W iedeń. Odwołanie przyjazdu cesarza W il­
helma na pogrzeb do Wiednia wywołało tu o- 
gromne zdziwienie i bardzo liczne komentarze 
Wprawdzie ofieyalnie jako przyczynę podają 
lekką nicdyspozycyę cesarza Wilhelma, a mia­
nowicie postrzał, który utrudnia cesarzowi cho­
dzenie, ale powszechnie uważają to tylko za 
wybieg po za którym kryje się zupełnie inna 
przyczyna, dotąd zupełnie nieznana.

„Reichspost“  twierdzi, że cesarz Wilhelm z 
pewnością z powodu tak lekkiej niedyspozycji 
o której ofieyalnie mewią, nie zaniechałby po­
dróży na pogrzeb przyjaciela, z którjon łączy­
ły go tak serdeczno stosunki. Dziennik uważa 
raczej odwołanie przyjazdu cesarza Wilhelma 
za następstwa nadzwyczaj skromnego ceremo­
niału pogrzebowego, który nie odpowiada zna­
czeniu i godności zmarłego oraz życze­
nia, wjrzażonego na dworach europejskich, 
aby nikt do Wiednia na pogrzeb nie przyjeż­
dżał. Cesarz "Wilhelm wobec tego także nie 
chciał przyjechać. „Reichsposta czyni za to od­
powiedzialnymi dygnitarzy dworskich, którzy 
wyrządzili przez to monarchii wielką szkodę.

P r z p i e M  z < M o  M i o .
(Telefonem.)

Wiedeń. Przewiezienie zwłok arcyksięcia 
Franciska Ferdynanda i księżnej Hehenberg do 
Burgu było wspaniałą manifestacyą żałobną. 
Ludność tłumnie zjawiła się w ulicach, któremi 
pochód żałobny miał przechodzić. Wiele osób 
przybył- w stroju żałobnym. Budynek dworca 
kolei południowej był żałobnie przybrany. W  
śrr dku poczekalni dworskiej ustawiono dwa ka­
tafalki . O godzinie 9 wieczorem zajechały 
przed dworzec kniejowy dwa karawany zaprzę­
żone w trzy pary koni. O godzinie 91/2  przy- 
maszerowala kompania honorowa ze sztanda­
rem okrytym kirem i muzyką 82 p. p. Kom­
pania ta ustawiła się na peronie. Przed budyn­
kiem kolejowym ustawiły się dwie kompanie 
piechoty i szwadron pułku ułanów imienia ar­
cyksięcia Franciszka Ferdynanda. Na peronie 
zjawili się komendant korpusu, komendant mia­
sta, wszyscy wolni od służby oficerowie i urzę­
dnicy wojskowi, minister wojny Krobatin, in­
spektorowie armii, minister obrony krajowej 
Georgi, szef sztabu generalnego Conrad. Przed 
godz. 10 zjawił się. na peronie arcyksiążę Ka­
rol Franciszek .Jozef, Przed arcyksięciem przy­
byli ochmistrz Montenuovo, proboszcz z Burgu 
Seidl i  dygnitarze dworscy.

Pochód żałobny.
Pochód żałobny otwierali dwaj jeźdźcy dwor­

scy, za nimi jechał szwadron ułanów im. arcy­
księcia Franc. Ferdynanda, w czterech powo­
zach dworskich zaprzężonych w po dwa konie 
szambelanowie, przyboczny adjutant i  och­
mistrz, oraz pierwszy ochmistrz ks. Montenuo- 
vo, ochmistrz dworu zmarłego arcyksięcia br. 
Rumerskirch. Przed karawanami jechali dwaj 
jeźdźcy dworscy z latarniami. Po obu stronach 
galowego karawanu wiozącego zwłoki arcy­
księcia jechali podoficerowie, zaś karawan wio­
zący zwłoki księżnej otaczała służba dworska, 
Po obu stronach każdego karawanu postępowa­
ło oprócz tego po 12 gwardzistów. Za ka: awa­
riami jechały dwa powozy dworskie wiozące 
służbę arcyksięcia i księżnej. Szwadron ułanów 
pułku imienia arcyksi Fr. Ferdynanda zamy­
kał pochód. Po drodze p.ochota tworzyła szpa­
ler.

Przeniesienia trumien.

O godzinm 10 wieczorem, usłyszano komen­
dę „baczność”  i odezwały się bębn-v. Pociąg 
zaiechał powoli na dworzec. Podoficerowie po­
biegli do wagonu, który był przemieniony w 
kaplicę, i przenieśli trumnę arcyksięcia na kata­
falk. Trumnę księżnej przenieśli na katafalk 
kamerdynerzy dworscy i lokaje. Trumny prze­
niesiono do westybulu a tymczasem wysiadła z 
wagonu świta arcyksięcia. Arcyks. Karol Fran­
ciszek Józef ukląkł w przedsionku a obok nie­
go ochmistrz dworu Montenuovo. Członkowie 
Świty zajęli miejsce po lewe,i stronie trumienka 
proboszcz' Seidl dokonał pokropienia zwłok. 
Trumny przeniesiono na karawany czekające 
przed dworcem.

Gdy pochód przybył do Schweizerhofu ob­
jął obie trumny ochmistrz Chołoniewski. Straż 
Burgu zatrąbiła marsz generalny. Trumnę ar­
cyksięcia nieśli podoficerowie, trumnę księżnej 
służba dworska. , Trumny przeniesiono przez 
schody ambasadorów do hali, gdzie proboszcz 
Seidel dokonał ponownie pokropienia zwłok.

W  koście!

Po pioKropieniu przeniesiono trumny dc ko­
ścioła farnego w  Burgu. Kościół był cały wy- 
ity kirem i oświetlony w spaniał 3. Trumny 

złożone na dwóch katafalkach. Na trumnie ar­
cyksięcia złożono koronę księcia z domu ce­
sarskiego. kapelusz arcyksiążęcy, kapelusz ge­
neralski i  szablę. Na trumnie księżnej złożono 
białe rękawiczki i wachlarz. Obok kaafaiku 
ircyksięcia na taburecie złożono ordery zmar­
łego.

Arcyksiążę Karol Franciszek Józef wszedł z 
trumn arni do’ kościoła. Przybyły tez arcyksięź- 
óiczki Zyta, MarjTa Teresa, Marya Anuncyata, 
do głębi wzruszone.

Na tem zakończyła się wczorajsza ęeięmo- 
Ria pogrzebowa.   f

TeWoitae I telegraficzne
(JlEtóiMcf Jiwl Refcrsię"

z 3  I pca.
Wiedeń. Umarł inspektor armii bar. Łeith- 

ner. Jako jego następcę wyrnieniają komendan­
ta korpusu krakowskego Boehm-Ermolliego

Rada Narodowa.

Lwów. „Gazeta Narodowa11 donosi, że prezes 
Leo zwołał na środę 8 b. m. posiedzenie pre- 
zydyów klubów polskich w sprayrie R-ady Na­
rodowej. „Gazeta Narodowa” wyciąga z tego 
faktu wniosek, że stronnictwa, które dotąd nie 
chciały się zgodzić na skład Rady Narodowej 
i jej istnienie, obecnie skłonne są udzielić na 
to swej zgody. Dziennik wysnuwa ten wnio­
sek z oświadczenia dra Lea, który powiedział, 
że nie zwoła posiedzenia prezjulów klubów 
polskich dla tej sprany tak długo, dopóki stron­
nictwa nie zgodzą się na restytucyę Rady Na­
rodowej.

Z giełdy-

Wiedeń. Na giełdzie panowało wczoraj uspo­
sobienie bardzo słabe oraz zupełna rezerwa, z 
powodu niekorzystnego osądzania sytuacyi mię­
dzynarodowej. Wiadomości o przebiegu śledz­
twa w Sarajewie, dalej nowe głosy prasy serb­
skiej^ a w końcu bardzo niekorzystne wiado­
mości z Durazza przyczjnnły się do zupełnego 
zastoju na giełdzie. Do osłabienia kursów przy­
czyniło się też odwołanie przyjazdu cesarza 
Wilhelma na pogrzeb arcyksięcia Franciszka 
Ferdynanda.

Francya a „odległy zakątek” Europy.

Paryż. „Figaro”  omawiając ostatnie wypad­
ki w  Bcśni, oświadcza, że rząd francuski postą­
pił nierozsądnie, znosząc konsulat francuski w 
Pradze. Francya powinna mieć jaknajdokła- 
dniejsze informacye o wszystkiem, c-o się dzieje 
w tym odległym zakątku Europy.

Zajścia na granicy rumuńsko-bułgarskiej.

Bukareszt. Wczoraj, gdy robotnicy byli za­
jęci kolo Ibrańim Małe wytyczaniem nowej gra­
nicy rumuńsko-burgarskiej, straż graniczna buł- 
gaiska dała do robotników rumuńskich ognia. 
Jeden z nich został zabity, a dwaj zranieni. Pre­
fekt Sylistryi wdrożył śledznvo.

Krytyczna sytuacya w Albanii.

Wiedeń. Wedle nadeszlych tu informacyj, 
lada chwilę należy oczekiwać wiadomości o 
przeniesieniu się ks. Wieda na jeden z okrę­
tów wojennych.

„Alban. Corresp.”  donosi, że wśród powstań- 
cj iw w środkowej Albanii znajduje się 800 żoł­
nierzy serbskich, a wśród Epirotów wielu ofi­
cerów i żołnierzy greckich.

Durazzo. Epircci postanowili wykorzystać 
krytyczną sytuacyo w  jakiej znajduje się obe­
cnie A li ;nia i ks. Wried i rozpoczęli na nowo 
powstanie. Proklamowali też dawniejszy rząd 
prowizoryczny, zyskując coraz więcej zwolen­
ników.

Prezydent rządu prowizorycznego Zografos 
wyjechał do Aten, gdzie odbył konferencyę z 
prezydentem ministrów" Yenizelosem, poczem 
był na posłuchaniu u króla Konstantyna.

Budowa kolei syberyjskiej.

Petersburg. Na ostatmem posiedzeniu depar­
tamentu kolejowego Rady państwa uchwalono 
ostatecznie budowę kolei syberyjskiej. Wbrew 
żądaniom prasy, aby rząd na własną rękę przed­
sięwziął bud-ow-ę tej kolei, rząd oddał ją firmie 
przemysłowej z senatorem Trepowem na czele.

Tyle i tyle gudzin biurowych i wszystkie złe 
następstwa siedzącego trybu życia objawiają 
się bardzo często w smutnej formie u urzędni­
ków i innjrch osób naszej inteligencyi. Szcze­
gólnie cierpi tu wypróżnianie, a to zło wpływa 
ujemnie na cały ustrój fizyczny i duchowy. 
Prawdziwa Saxlehnera w ocla gorzka .,1 lunyarly 
Janos” okazała się najskuteczniejszym środkiem 
zapobiegawczym. W  rzeczywistości jest woda 
„llunyady Janos” dla ludzi postępowych nie- 
zbędny-m przyjacielem i sprzy mierzeńcem prze­
ciw niedomaganiom i zaporom najw-ażnicjszych 
czynników organizmu.

Kobiety naszego kraju mr.ią cerę 
z naturj piękną, ale też bardzo tkliwą 
na z.mne bardzo doknczliwe, na słońce 

zbyt dopiekające. A*eby zapo- 
biedz opaleniu, popękaniu, za- 
czerwienieniu, a nawet wypie­
kom, używać każdego dnia do 
toalety Cnme Simon, Puudre 

‘‘de riz i  Savo,n Simon; nie biać 
icn za inne kremy-. J. SIMON, Farie i w aptekach, 
perfumeryach, drogueryaeb i sklepach. ]60

Od 1 września b. r. przyjmę na mieszkanie 
1 pod opiekę kilka panienek, uczęszczających 
do tutejszych zakładów naukow-ych.

M arya Szremerowna.
Kraków, Kocliańowskiego 12. 3326.

W  Karlsbadzie ordynuje jak dawniej

D r  M I G H A Ł  Ś L I W I Ń S K I
M iihlbrunnstrasse „Konig von preussen”

Ostatnie informacye
iw im ne z zamachem w Sarajewie.

(Tel. c. k. Biura Koresp.)

Sarajewo, Ze strony kompetentnej podają do 
w-iadomości, że wyniki śledztwa w  sprawie za­
machu są trzymane w ścisłej tajemnicy, więc 
wszelkie szczegóły, jakie się przedostają do 
publicznej wiadomości należy przy-jmować z 
zastrzeżeniem.

Odpowiedzialny redaktor 1 wydawca;

M ic h a ł K o n o rs ifts k i.

N a d e s ł a n e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyl).

H H H S
k a t u  a k ia  d io z a m  

B iliń s k a
najsilniejsza alkaliczna (sód-lityn)

g
W  szczawa Czech. SMT

Wyborny, dyetetyczny napój stołowy. Oo 
do wartości szczawy bilińsklej zapytać się 
lekarza domowego. — -------

ZAKOPANE — „W ARSZAW IANKA** 
poleca p o k o je .---------------E row ie Wilczyńscy.

IM C f  ■ ■ 3: M  Jiiti
ordynuje w sezonie letnim 

jak zawsze od 25 maja Ba ZAR. 4185

L?Ci!ii£(j HAMKA psi
otwieram z dniem 1-go Maja, — Wyjaśnienia i pro­
spekty pocztą i ustme do 1 maja: Lwów, Asnyka 
6, od 1 maja: Lwów 14, Maryówka, lub ustnie od 
1 maja w poniedziałki, środy i piątki od 3— 1 po­
południu, Lwów, Asnyka 6.

3402 Dr Józef Zakrzewski.

lo m m m
w domu przy ul. Blicb 1. 4 mieszkania złożone:

z 3 pokoi, przedpokoju, kuchni, Łazienki itd; 
r. pokoju z piecem kuchennym) 
i pokoii kawalerskiego.
Zaraz. 4580’

Zwraca się Ł T ^ ‘^ r *
cyjnych, kursujących na liniach gali;yj kich, 
można dostać Szczawnickiej wody krajow°j ze 
źićdła „S te f:n “ . 5380 2

Wielmożnemu I ’auu Drowi Bernardowi Grtahutowi za 
troskliwą i bezinteresowną opiekę lekarską podczas dłu­
gotrwałej choroby moiej cóiki i wyleczenie jej z le;:co 
składa na tej drodze serdeczne podziękowanie

R e g in a  łS o e h s t k i .
M ia n o w a n ie .

N A TA N  SCHEUER, agent handlowy, rzeczo­
znawca sądowy dla towarów norymberskich ga­
lanteryjnych i trykotowych, został dzisiaj za 
przysiężony jako taki w sądzie krajowym. —

Adwokat krajowy

Dr Witold Bandrowski
prowadzi kancelaryę swą w© L w o w ie  przy 

ulicy Krasickich lla , Tel. Nr 2359/11,

L e n c y e
fortepianu rozpoczynam we wrześniu. Cholew! 

wieżowa, Długa 9,

1! T R I O L A N I !
IŁ?-w  | 9 1 | v  przetłuszczone hygienic~ne, j e u j ; j  

® *■ wP rreczywiście ndelitatniające cerę,

Tow* Alce*

Fm P u ls  w  W a r s z a w ie .
Dostań można wszędzie — Skład główny d. łalicyi

I i .  M i k l a s z e w s k i Dominikański I.

KRYNICA. - Dr Marya FELAUER
ordynują, jak zwykle, w chorobach kobiecych. 
W l l l n  „ p o d  B i a ł y m  G r le m “ . 3783 17 13

Kraków. 2 lipca.
HOfEL BELVEDtRL: Adwokat Dr Olgierd łlalinows 

z R yg1' Adwokat Jadeusz Wędrychowoki z Radomi 
Profesor Edmund Puszczyński z Zyw .a, inżynier W 
helm Lerch z Wiednia; Kap. RndoJf Jluck z < !csz:n 
Inżynier Robert Jloditscl. z Wiednia Porucznik Ernesty 
Lopp z Nowego Targu; Profesor Alfred Toepper z Bi 
lan; Stanisław Balinowski z Tarnowa; Jena KeuUnd 
z rodziną z Lragi; Szymon Paiomon z Bielska; łla r; 
Rzeszutko z Warszawy; Stefan Schwentnrr z Witdnii 
Bolesław Rożen z Wiednia; Stefan Uhybaiski z Zr.wie 
ci a; Artur Beer z W iednia, Jadw.ga Kobylańska z 1 
nieo (Królestwo Polskie); Izydor Esch z_ Budapeszt.i 
Edmund Nowicki ze lzwowa; Salomon WacliUr z W i 
dnia; Maksymilian Scliaitel z Wiednia; l  !z t.aw Lich 
dzie.skl i W ilna: Dr Julinsz Smnoros z W ina; F »a; 
Ciszka Baumteld z Nieoołomic.

HOTEL FRANCUSKI: Taleu jz MLrawski te  Złi>tego 1> 
tok. JanowieSłodowscy z Warszawy Ur BlaniLan b. 
liński e ,wo*va Zdz „awow e Boscy i  Zagośca; Ka,
m ierz  Czacuowski z Sulkowa Pilnego Jtróltsiwo Polski
Izydor Dressler ze Łwow4; Dy lektor Luny ,k Eoanei 
P rag i- Dr Profesor Rudolf Gevcr z W iedn * ;  8iefanow 
Głuchowscy z Lublina; Aitur Eieund z G liw ic; Izubc 
Hauneman z Warszawy; Wilhelmowio Mołisowie z ->! 
gdeburga; "WacławŁypacewicz z W arszawy; Ks. Lndw 
Mirek z Nowego Targa; Ks. Prane szek P io lik  z Myśl 
nic; Józefa ensiwkowa^ z Sosnowca: Stefan S ltorstf 
Dziemierzyc; Tadeusz Szafrański z Ekai,er,nos awia; IV 
lerta Jkowruiska z Myślenic; J'erdynand V ilhelm z Odt 
bergu; Alicya W7olska z Lzęstocbowy: Karolowie Trz 
trzewińscy z Charkowa -'Rosya); Jan Tyrowicz z Miele 
Władysław Ziętkiewicz z Częstochowy; Marek Lilicnfe 
ze Lwowa.

HOTEL NARODOWY: Stan sław i Magdalena Kozłow 
z Dobczyc; Id z i Lac ■ z żoną i synem ze wsi Kowa 
(Króiesiwo Polskie); Mńczysław i  Jadwiga Kratzoi 
Stanisław Kowalski z Kazimierzy W ie lk ie j; Józef B 
biński, Sędzia, z Żywca; Jan Blitek z Leoncn; Julii 
Faozyński z Trem owli; Błażej Bochenek z Jaiosławi 
Jan Ja^orskj z Iioszyo (Królestwo Polskie); Slanish 
Walas zDobozyc; Frauoisrek Szostak z Dąbrowy, L iia  
Silber ze Stanisławowa: om  Szatko z Tarnowa Lćopo 
Wąsowie! z Gorlic; Ks. Władysław Marcinkowski-z V  
cławka: Inżynier Wiktor Sarland ze Lwowa; Ma \a.Y  
wiadomska * Tarnowa; Olga Szustowna z BrleSka.

Tb •*"

c l l fo  t s / o b  p a l a c i s Y  p a p ie p o a ó in s r ,  jt»iD.*5©as w T i ^ . ą d  u n  z a p o w i e  c h ę t n i ©  c n O z l e n n i e  p a x > Q  h a l e ^ i y  w i ę c e j  s y d l a d T f i ;  o
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At

freblanku * kileoietnią 
praktyką i dobremi świade- 

r.twaąij, oraz Polna z ukończona 
dcli klasą gimnazjalną poszanują 
zaraz miejsca nauczycielki, Dony, 
lub panny do towarzystwa. Zgło­
szenia pod F reb ia n k a  poste rest. 
Kraków. 537* i  2

S ta r s z y  n t f i t f y i i i a
poszukuje na stale mieszkanie w 
miasteczku górskiem, pokoju suche­
go, ciepłego z utrzymaniem skrom- 
nem u porządnej rodziny. S tacy a 
kolei i rzeka pożądane. Zgłoszenia 
listowne pod ,,Łmeryt“  poste rest. 
Kraków. 5384 1 3

is* fo la e  p osady : rządcy ekonoma, 
”  leśniczego, maszrrłstów, ogro­

dników, pomocników gospodarczych, 
gajowego, gnmiernego, klucznicy, 
gospodyni, rachmistrza, „Agency- 
Helios Sniatyn". 5402

! 2 . W )  K
do ulokowania w starym Krakowie. 
Zgłosz. od właścicieli pod „Dobra 
hipoteka" poste rest. Kraków, za 
okazaniem kwita inser. 5403 1 2

S  'JBJS fla  * maturą seminaiy- 
A 'C a a S A s a  atną, z języniem n ie­
mieckim, obznajomiona z pracą biu­
rową, poszukuje pracy biurowej lub 
jako prywatna nauczycielka na wsi 
lub w mieście, zaraz lub po waka- 
cyach. Zgłoszenia pod S. M . 125, 
poste rest, K ra k ó w . 5386 1 2

Realność do sprzedania
składająca się z około 30 morgów 
I  ki., w jednym kawałku, położonej 
tuż obok 3tacy 1 kolej, w  Dębicy, 
i  budynkami gospodarczemi. W ia­
domość: biuro dziennik iw Fett w 
Dębicy. »  5395 1 3

fStrSf’
I* ul

Dokój frontowy, umeblowany, 
fla 1 i I I  p , p,-zy aL św. Ja­
na 1. 26 5340 1 O

S u k n i a
letnia, elegancka, zupełnie nie­
używana, tanio do snrzedan a. 
Długa 61, I I  p., u p. Z., między 
8—10 rano lub 12— 3 po poi,

5339

Do pielęgnowania 
chorych

polecają się dobrze wyszkolone 
Siostry w miejscu, jak i w oko­
licach. P o d g ó rze  Ktnlo K ra ­
kow a, ul. J ó ze liń sk a  29.
Telefon 6090/VI. 5383 l  3

♦ ♦ < * ♦ ♦ ♦ »  ♦ ♦ ♦ ❖ ♦ ♦ ❖ o *

j g  r a i ®
należycie uzdolnionego. Zgło­
szenia stosować należy do fir­
my A n ton iego  Su sk iego  
w  K ra k o w ie . 5392 1 3

Wystawi sklepów

A p t e k a
w Krakowie, przyjmie aspiranta 
z szóstą gimnazyalną. Zgłosz. pod 
,, Apteka" przyjmuje AUminist. „N. 
Reformy1-. 5354 2 3

timmUi M. I I
poszukuje pracy na czas wa- 
kacyj, H M. 28 poste rest. 
KrukÓW. 5324 -2 o

Tn te iię jen raa , młoda panienka szu- 
“  ka miejsca do 1— 2 dzieci, jako 
wychowawczyni i nauczycielka, na 
świeże powietrze, za skromnem wy­
nagrodzeniem. Zgłoszenia pod 18. M. 
przyjmuje Aimimstracya „Nowej 
Reformy11. 5327 2 2

Mądry P o 'a i  po szkodzie?
Paiu iĘ td iftiy :

że przed udzieleniem kredytu, źyro- 
waniem weksla, przed powierzeniem 
lrauoyi, przed oddaniem dzierżawy, 
kierownictwa lab zastępstwa, przed 
zawarciem jakiejkolwiek ważniej­
szej transakcyi winniśmy się zwra­
cać z zapytaniem do Pierwszego 
galicyjskiego biura informacyjnego 
K ie ru n im  W e is s  i  S k i, K m ­
itó w , G rob le  8, istniejącego od 
1-87 roku. 528j. 3 30

P o k ó j
/eden lub dwa, dla przejezdnych 
lub na stałe. Ul. Długa 1. 9.

5226 5 ov*ioiewiczowa.

ih, aal&md ca. 96%
poleca  51 ly  4 10

P a m  faSijsa f t l a k  Fdkliicb
lilii ia
KrUHÓU.', u l H l t a k i  1 .25

Pałac,

lilia: Prudnik Czerw
Trakt Warszawski, Pocieszka, 

za rogatką.

W i ś n i e
z ogroda wysyłamy w 5-kg koszy­
czkach za 5 K. As 14 dni wysyłać 
będziemy morele także za 5 K, 
wszystko opłatnie za zaliczką. W y­
syłka owoców Schachnen i Dikman 
w Zaleszczykach 5382 1 4

mim u. MW
m Lwowie

p r z y jm u je  w  k a ż d y m  
c z a s ie  z d o ln y c h  a ę j e n -  
: ó w  I  a f j e i M S i l  d o
r o z s p r z fc d a ż y  d z ie ł  n a  
r a t y .  163 24 o

Po najwyższych cenach
kupuje używane ubrania mę­
skie i damskie, M. Schwarc, 
Kraków, u l  Józefa I .  Kartka 
■wystarczy. 4541 13 20

J ed n o ra zo w a  p ró b a  p rz e ­
k o n a  k a żd e g o  o  ja k o śc i,

Koniaki Kuracyjne, 
francuskie, 
oustryaeiiie.

4353 36 0 w ig ie r s k ie

poleca

z całym aparatem do sprze­
dania. Wiadomość: Róg linii 
A-B i ul. św Jana. 5401 1 0

Zmiana lokalu.
Zawiadamiam P. T. Publiczność, że 
z dniem 1 lipca b. r. przeniosłem

Skład fortepianów
oraz wypożyczalnię 

na ul. św, Anny I. 3, I p,
252 1 0 Z  poważaniem

Zygmunt Raba.
P i e l ę g n i a r k a

zajmie się chętnie chorą oso 
bą. Czarna Wieś, ul. Konar­
skiego 1. 11, I I  p. 5250 4 o

Xonoypient ad*.
z kilkoletnią praktyką kancelaryj 
aą, poszukuje posady. — Zgłosze­
nia za podaniem warunków pod 
„E . P .“  poste restante Jasio .

5317 2 3

3, 6 (UD 3 pokoi
kuchnią, z ca:ym komfortem,

wszystko frontowe i słoneczne, od 
1 października 191 4 do najęcia, ul. 
Siemiradzkiego 1. 15. 5329 3 3

W i ś n i e  hiszpańskie, czereśnie,
:nk'oJy, gruszki wy 

bierane, bardzo piękne, świeżo rwa­
ne wysyła po 5 kg za 3 korony 
J. R lilU er, wlaśc, winnicy, K i-  
sk u n b a ias  5187 7 10

otrzymują oseby każdego stanu 
(takie panie), na 4— 6%, także bez 
poręczycieli, na spłaty miesięczne 
po 4 korony. —  „DiadalH Escompte- 
Bnreau, BuJapest, V IiI., Rakóczi 
ut. 71. 5320 3 10

liltal!$£illr.0 SŻM
z doskonałą konwersacyą nie­
miecką i francuską, poszukuje 
posady jako nauczycielka, wy­
chowawczyni lub towarzyszka. 
Przyjmie również zarząd do­
mu lub pensyonatu. K. P. 28 
-poste rest. Krasow. 5323 2 o

K u p n ie
się fortepiany krótkie, pianina, me­
ble, sypialnie, jadalnie, salony, broń, 
kasy ogniotrwałe. Kraków, Gołębia 
!. 5, sklep. 5115 9 10

w f i  Ń  F  O K  M  A piątek 3 Lipca J 914

Z a ło ż o n e  w  1870 r.

Towarzystwo Zaliczkowe
t f r a k a w t e

Sto_wa*FżJbzenie z a r e je s t r o w a n e  z n ie o g r a n ic z o n ą  p o r e k ą ,  :::::

sillca S traszew skiego £3 (n ap rzec iw  U n iw ersytetu}
p r z y jm u je  w k ła d k i  n a  k s ią ż e c z k i i  w y p ła c a

o d  d n ia  z ło ż e n ia  d o  d n ia  w y p ła t y .  ■ 

P o d a t e k  r e n t o w y  o p ła c a  z  w ła s n y c h  fu n d u s z ó w . 3797 9 10

Żaden artykuł toaletowy nie 
może rywalizować pod wzglę­
dem skutku i dobroci z Anti- 
lentilią Środek ter, otrzymany 
z odśw;eżających substaacyj, 

usuwa w krótkim czasie 
piegi plamy wątrobiane, na­
daje twarzy świetną białość, 
—  swieżoóć i delikatność.—

Cena 4 K. 3491 10 o

JflNMSSHCZ
K r s E Ó w ,  S u k i e n n i c e  2 0 .  

L w ó w .  S y k s tu s k a  25.

1 1  O SIM I
i Hrołsóa, Mały aysen

Za prawdziwość pochodzenia i 
czystość ręczy się.

Od 25 la i  is tn ie ją c e  i  p rz e z  K on k u ren cyę  c o  d o  ja k o ś c i 
n icp rześcsg ju on e .

Całe pokolenia uznały już zalety

Dwrinfji mydła ze savią
Już babka zawdzięczała mu swą delikatną skórę, czystość cery i zapo­
biegło przedwczesnemu zwiędnięciu jej skóry. Obecnie także oprócz 
pierwotnych zapachów za tę samą cenę 60 hal. za kawałek dostać 
mczna. wszędzie z zapacnem ozu, fiołkńw i roż. 417 4 2 2

F ab ryk an c i C o s r iu g  & C ie., F i u k l u r i  n. Bf.

Hambng amerykański
Generalny Isatęstea maszyn de pi­

sania Sm ith  a  Bron 

j L a d w r i k A k s m a ^ a  
tyiKo m . S zew sk a  15, telefon 
3288, oferuje je w  ra tach  p o  8 K.

Wzorowe biuro pisania na ma­
szynach. 6369 2 10

murowany o 6-ein ubi- 
fis fw aSfi kacyach, ze stajnią rau­
tów. i parcelą 700 sążni, w więk- 
szem mieście powiatowem (sąd, 
szkoła realna, seminaryum, Kasa 
oszcz.) zaraz do sprzedania. Dochód 
z czynszu rocznie K  1000. Oo ku 
pna potrzeba 7000 do 8000 koroD 
gotówki. Zgłoszenia przyjmuję pod 
„W i l la "  poste restante K u sków , 
za okazaniem kwitu inserato^ego 

5366 2 2

Solfj eoergltiny jizmJSM:
poszukuje administracji kamienicy. 
Zgłoszenia listowne: <£. Y . 200 
przyjmuje Administr. „N. Keformy1. 

4539 2 2

piękne, zdrowe, kto chce mieć 
niech używa znakomitego war­
szawskiego proszku „ A Q A -  
T O L U « ,  wyrobu S t .  G ó r ­
s k i e g o  w Warszawie. Skład 
główyn w Drogueryi Magi­
strów farm. J. H A N A K A  i
Sp., Kraków, Szewska 5.

Toma at jprasnta
motor b:nzynowy j sile 6% HI 
firmy „Benz“ , w nardzo dobrym 
stanie Wiadomość: H. Rosenzweig, 
Krzeszowice. 5362 2 5

Opite

Zakład artystyczny, 
kamieniarski i budo­

wlany

Józefa Kuleszy

na festyny, majówki, sobótki i t. p... 
poleca jedynie najtaniej

JE£. N i E M E T S
K ra k ó w , K a rm e lic k a  15.

4*00 10 10

f t e e l k R  M e i l r a ®
wykonuje się tanio i starannie. 
Kraków, Stradom 8, I  p.

3520 24 o

W d o w a
szuka większej posługi domo­
wej lub prania. Czarna Wieś, 

3975 12 0Konarskiego 15.

ińiolii
utrzymująca pracą rąk wła­
snych dwoje nieuleczalnie cno- 
rych dzieci, prosi gorąco lito­
ściwych ludzi o pomoc. Ła, 
skawe datki przyjmuje Admi 
nistracya „N. Reformy" pcO 
W. P . lub podaje adres.

2667 17 O ,

P a  a l i a s

naprzeciw cmenta­
rza w Krakowie, po 

. .  -  . >. siada wielki wybór
, gotowych pomniitów 

z piaskowca, gil. ii.a  ̂
'■■JT , i marmuru. ~

mnja cię wykonania grobowcć', 
miejscu : na prowiucyi. Telef, '

2651 124 0

r z e h n e  p a n ie n !
do szycia. Stradom 8, I  p. 

5218 4 O

znająca stenografię . 
ską i n;emiecką i pisz

ca biegle na maszynie, poszuk'i 
jakiejkolwiek posady lub na prm
tykę. Zgłoszenia pod S W. posta 
restante Kraków, za okazaniem kwi­
tu inseratowego. 5331 2 2

PudeleczKo a 60 nal. i 1 K. 
Pasta w tubie 60 h. 28241010

K u p n u  I  s p r z e d a ż  o b r a z ó w !
Zawiadamiam Szan. P. T, Publiczność, że z dniem 1 lipra b. r. przeniosłam

S t a ł y  S a l o s i  O b r a z ó w  „ Ł * A R T “
(dawnioj Rynek Pałac Spiski)

c ło  l o k a lu  m  N s z e m  p i ą t r z e  p r z y  u l i c y  S z e w s k i e j  1. 5 ,
Salo i z komfortem urządzony obejmuje 200 dzieł najwybitniejszych 
artystów malarzy otwarty codziennie od godziny 9 rano do 6 wieczór 
bez przerwy. 5172  2 10 Wstęp wolny.

C f ę & K a c  w a r k o c z e
panie, któro pielęgnowanie włosów i głowy uważają za święty obowiązek.
Opłakiwanie straconej wspaniałości ani jednego włosa nie powróci. 
Zapełnie od pań zależy staranne zawczasu o utrzymanie najpiękniej­
szej ozuoby — wspaniałych włosów. — Należy zaulaniem darzyć słynną

D r a  D r a l & e g o
w a d ę  n a  w ł o s y .

iygodniowo można ;o!% smatać u 
S .  Z A i i N A

w Krakowie, przy ulic] Fluyaiiskie, L 31
dostawcy Związku c. k. urzędni­
ków państw., wszelkie jubilerskie 
przedmioty srebrne i złote oraz wszel­
kiego rodzaju zegary i zegarki z naj­
sławniejszych fabryk, z 5-letnią gw i- 
rancyą, po n a d e r  n i s k i c h  c e ­
n a  1 ■ a mianowicie: zegarek praw­
dziwy Roskopf Patent za 13  k o r . a 
srebrny Omega za 2 1  k o r . , ,  Ze­
garek złoty 'za  1 8  k o r . -  Dańca- 
szek złoty l-l-karatow^ „a 9  k o r . ,  
Łańcuszek srebrny za 1 k o r . , ja k o -  
taz 14-kz-at. złote pierścionki i kol­

ii zyki po 3  k o r .  4351 6 0

bogato ilustrowana tablicami wieloba' i heli 9-
grawurami —  praca zbiorowa D ra ysłarwa 
Fod laohy, B r a Zygm unta  Batów sk ieyo  i  D ra 
W iudyskawa T a ta rk iew ic za , wychodzi w zeszy­
tach miesięcznych. —  Dotąd wyszło zeszytów trzy.

Do nuSycia w e  wszystkich ksiegori iuch
i w biurze wydawnictwa we Lwowie, ul. Zyblikiewicza 35.

5098 4 4

D o  i^ rz s d a n !a
1 4  . s a r e d  b u d o w l a n y c h ,

w tem 5 narożników, od ca. 80 do 120 sążni kwadr przy 
kompletm i uiządzonej nlicy Kraszewskiego, zabudowanej 
już 12 dwupiętrow. domami (wodociąg, kanały, kabel elektr., 
chodniki), w pobliżu tramwaj, 2 szkoły i zakupiony przez 
miasto Kraków plac pod targowicę.

Wylot ulicy na Błonia —  napizeciw bram y parku 
Jordana.

Sążeń od 160 K  wzwyż. 5118 4 10
Warunk spłaty bardzc dogodne.

Zgłoszenia do właściciela

Romana Marczyńskiego, Kraków, ul. k u c iu s z k i  2 £

Rcsdowo uprawnione

f a W a  m mm. sztaytfi w  i specyalnycli leczniczych.
p t f  firmą

K.RZ4CA ICIIMORSRI*
p rzy  ul. św. G ertru dy ->od Nr. 4

wynbla pod kontrolą Ł)mi»y: Priemytłow^j Tow, Lvk. Krak, poleoosa 
pues tek Taw.

w o d y  m i n e r a l n e  s z t n e z n e
odpowiadają^ g Jadem 'fcemicmym wodom: BILIŃSKIEJ, GESSHU- 
3L.A13KDU, B E LIE R SK IE J i .10HY, MARYENBJDZ. [ IM  H01I- 

BORGi aSSINGlN. tadłia*

s p e c j a l n e  l e c z n i c z e  2 3 1 2 5  o

jak: litową, bromową, jodową, ielasistą,kwaśną,ora* w ody  leczn icze  
n o rm a lce  a pnopiio . ro Ł  J  w o tsk lL b o .

Sprreoaż erąstkowa w APtekaob I drogueryaot Ceanlkl na żądania franco.

Wydawnictwo Kasy Przezorności i Pomocy Warszaw­
skich Pomocników Księgarskich.i

b a n i ł o w z k i  G . l a r y a  M a g d a l e n a
G r u s z e c k i  A .  P r z e b u d z e n i e  . . .

K
650
4'50

Tegoż autora poprzednio wydane.
K a n d y d a t ..........................................................
U  ź r ó d ł a  w i e d z y ............................................

4-—
4-60

3'80
4'—
5-20

Iw a n o w s k a  M .  (Teresita). U  ź r ó d e ł  
J a s t r z ę b s k a  N .  K łam stw o  . . . .
K o n a r  L  IO o d o ść  Pan n y  M an i
Bapacki W  K ró l h u sy tÓ W ................................3‘20
h o n t o c k i L .  M a z o w s z e ................................................ -T20
Szamoia A. P o p ie l is k o ................................... 4‘—

Tejże autorki poprzednio wylane: 
t » r l y ...........................    o . 3-20
W  p ł o m i e n iu  ż y c i a T70

4-70 
3-20 
4 — 
7-80

Prosimy używać jej regularnie i cieszyć się z ożywczego je j ds arai.ia 
na porost włosów. Włosy staną się bujne i układne, a łupież, świędze 
nie, wypadanie włosów znikną. Będzie pani szczęśliwa w poczuciu, że

T e t m a je r  K .  G r a  f a J ........................................   .
K o n a r z e w s k i S z . Z b i e g  . . - .........................
W a le w s k a  C . F l i r t ,  • t ó a ł ż e d s tw o ,  O p in ia  . 
Ż e r o m s k i  S .  L z i e j e  g r z e G u U .........................

Skład główny w księgarni 5045 3 3

G e b e t h n e r a  i S k i  w  K r a k o w i e .
Do nabycia w e  wszystk!

starsza, inteligentna, dobrze 
wycnowana znająca język 
francuski i niemiecki, szuka 
posady na czas wakacyjny do 
nauki lub opieki młodszych 
uzieci. „N a u b a ", Lwów, ul. 
Żulińskiego li 12, parter, na 
prawo. 50̂ 0 6 o

E i P i l S f
Sypialnie, jadalnie salony, urzą­
dzenia biu.owe i rożno meble. Chrze­
ścijański magazyn, Kraków, ul. Ko­
pernika I. 13. 5036 6 10

gościec, po trza* (ischi 's) i 
łamaria poleca się uśmierza­
jące nacieranie, od wicia lat 
ogromni? rozpowszechnione, 
przez wielu lekarzy ordyno­
wano i przez znakom: 'o 
uznene "A ifinantum  B;' 
a ie r ia e  c,-^

ochrot aą

chemika dra Jułius.a Frar- 
zosa, aptekarza w Tarnopolu. 
Cena flakonu 80 bal. — l  i 
flakonów K 9''iO, nie licząc 
opakow arna i franko. Tysiące 
Ust iw  dziękczynnych do prze­
glądnięcia. D\.a razy dz.en- 
nie wysyłka pocztowa. — 
Do naojcia we wszystkich 
aptekach i drcglieryach, albo 
jeśli gdzie nioma. wprost 
w fabryce Łr-< Ju liussa  
F ra r  « s a  w  T a rn o p o lu  
N r 140. 21 21 O

I 83l3BgB58iS8I

Tanie meble jadalni , 53’ 9 3 3

szafa, dwa łóżka, ławeczka z lustrem do przedpokoju, patentowa nzafa 
na wina, dwie kanapki i kominek — po c > ach wywołania

w Hagi L icy ta cy jn i P ** Spiski,
C eh try fs i y «w ©

p r ł S w o s m r B

ozdobę swe, głowy utrzymała pani dzięki wodzie brzozo vej Dra Drallf g<
którą chwalą i  stosują lekarze i laicy. 4112 1 2

Prawdziwą Dra Drallego wodę brzozową kupuje si w dotyczących 
hand'ach po koron 2 50 i  5-— Dralle —  Hamburg i Boaenpaćh n. Ł.

Słoje i aparaty W ech a  do konserwowania 
owoców, jarzyn, grzybów, ryb, mięsa i t.p.

5117 poleca 5 19

HALSKI
HANDEL ZELA ZN Y

t  u l i c a  S z e w s k a  2 3 .

sklasa.
— Cenniki na żądanie odwrotnie. ----

SIA TKI D R U C IA N E
surowe lub cynkowane, ogrodzenia siatkowe dla domów, 
will, oyrodow, parków, drut kolczasty, liny druciane do 
promów, materace druciane, meble mosieżne i żeiazne, 
blachy dziurowane lub prasowane, poleca po cenach 

fabrycznych 1755 i& 24

Hufter i Scltrantz, Tow. akc. w Wiedniu.
Cenniki ilustr., wzory, kosztorysy wysyła sî  darmo i opłatnie — 

Reprezcntaoya dlr Ualioyi i Rukowiny
D. Kurzmann, Kraków, Mostowa 10/48. Telefon 1461,
Dostać można ta^że we większych handlach towarów żelaznych.

rtonSi!fra*
Wydział Towarzystwa Szkoły średniej w Husiatynie 

rozpisuje niniejszem konkurs na posadę n a u c z y c i e l a  pol­
skiego gimnazyum prywatnego z prawem publiczności, z dniem 
1 września 1914 obsadzić się mającą, a to filologa, poloni­
sty, germanisty lub historyka.

Warunki przyjęcia: mep.-zekroozony 40 rok życia, na­
rodowość polska i egzamin nauczycielski z odnośnej grupy. 
Podania nieegzaninowanych zastępców nauczycieli pozostaną 
nieuwzględnione. Płaca 2800 koron rocznie za 18, względnie 
21 godzin nauki tygodniowo.

Podania, zaopatrzone w potrzebne doknmenta, a adre­
sowane do Wydziału Towaizystwa Szkoły średniej w Hu- 
sintynie, nadsj lać należy na ręce Dyrekcyi Zakładu najdalej 
do dnia 15 lipca 1914 r.

Egzaminowanemu zastępcy nauczyciela, zaj ętemu w pań­
stwowej szkole średniej, a reflektującemu na tę posadę, do­
pomoże Wydział Towarzy&iwa do uzyskania urlopu.

W  Husiatynie, dnia 1 lijjca 1&14.

Ł ,  P i ą t M e w i c z  A .  Z g f ó n n ic k i

prezes Towarzystwa, sekretarz.
A .  £ £ le c z e i i s k l

dyrektor gimnazyum. 5391 i  3 3

znane w  całym kraju  z tłustości, doskonałego smaku 
i jędrności, pod gw arancyą c z y s t o - n a t u r a l n e :  

5 kg. niesolonego 11 K  
5 kg. solonego IO UL

w ysyła w posyłkro li pocztow ych codziennie św ieże

W i t o i d  J a r y c a e w s k i ,  P r z e w o r s k
5394 1 10

WŁADYSłSW OiiAMSK!
K O N C .  B U D O W N I C Z Y  

Biuro Jagiellońska II —  Telefon 10
w y k o n u je  r o b o t y  a d a p ta c y jn e ,  c c u A za  w i l ­
g o tn o  m ie s z k a n ia , - k a n a l iz u je  p o d w ró r z a  i  b i^  
d v n k i,  o d n a w ia  f a s a d y  z w ła s n y c h  r u s z t o w e j

5028 2 10

krajowe i zagraniczne najsłynniejszych 
firm. Aparaty projekcyjne. Cennik gratis.

WARSZAWSKI SKŁAD
przyborów fotograficznych.

ul. Newski*, L  2.

Jak w latach poprzednich, tak i w tym roku urządzam 
z początkiem lipca z b i o r o w y  k u r s  k ro ju  po zniżonej cenie.

Nauki rysunków według łatwo zrozumiałej metody 
możua się nauczyć tylko u  z d o l n e g o  S a c k o w c a .

P a n ie
chcące się nauczyć dokładnego kroju sukieu i .ionfekcyi 
zechcą się zgłosić ustnie lub listownie do firmy

F ra n c is z e k  M o k ib
K r a k ó w ,  F ic r y a r ls k a  5.

U w a ga : Dla pań z prowiucyi postaram się o umieszczenie u zau­
fanej rodzin”  Zgłoszenia przyjmuję do 1 lipca 5057 3 3

f l g ł o s z e f n i e .

W alneZgrom adzenie
Spólnikćw

Podkarpackiej fatafk; wyiohów mwkich
Spółki z ograniczoną odpowiedzialnością w  £ »an & k u

odbędzie się d n ia  12 l i p c a  1 9 ! i  r .  c godzinie 10-tej ran-, 
w  lokalnościack fabrycznych w Savoku.

P o r z ą d e k  ó z i t ł i n y :

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia:
2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Dyrekcyi;
3) Wybór 3 członków Komisji rewizyjnej z łona.. Wąlaego. 

Zgromadzenia;
4) Wybór 2 członków Rady Nadzorczej;
b' Wnioski i interpelacye Spólników. 6393

W Sanoku, dnia 30 czerwca 1914.

i f e d a  f l f e i z o f ó z a .

i
Z drukarni Literackiej w  Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L . K . Górski


